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Kobieta potw ór m orduje 2 0  ofiar.
U UCZNIÓW UTONĘŁO W FALACH WEZBRANEGO POTOKU.

Kolo Pafcrac w Sławonii ^darzyła  sic przed kiMcu dniami katastrofa, k tó ra  o k ry ła .  żałobą całą okoŁc?. Spokojnfel 
z azw y cza j  drobna rzeczka P a k ra  w ezb ra ła  nagle, z ryw ając  2 mosty. Na nieszczęście na jednym z n.cli znajdowa­
ło się 20 uczniów i uczenie miejscowej szkoły.. -Rwący potok poniósł ich momentalnie. Tylko 9 uczniów zdołało się 
u ratować, resztę pochłonęły fale.

— i

. . . .  Lwów. 3. fcpea. I
Każdemu z em erytów  byłych I 

państw zaborczych przyniosła pocz- I 
ta wezwanie no wypełnienia dekła- 
teidji, zaw ierającej treść uchwały 
Rady ministrów, powziętej na po*" 
Siedzeniu z dnia 9- maja 1924.

Nie przytaczam  treści tej uchwa- 
jgr» E s y  łając interesowanych do 
tego druku, jaki każdy z emerytów 
ty ły ch  państw zaborczych nieza­
wodnie już dostał.

Poniew aż umiem czyk.ić i iny- 
^leć przynajmniej tak zdrowo, jak 
każdy z i^iedYjjczycli au ttrów  lei 
uchwały przeto oświadczano, żc 
przytoczona uchwała nie ma uza­

sadnienia, a obliczona jest na tu, żc 
żaden :-z em erytów  ni,e odważy się 
podnieść głosu, żc każdy z emeryi 
tów, uszczuplony w swych dobrze 
nabytych praw ach, gorzkimi 'zaipła- 
czc łzami nad swoim i nwych dzie­
ci 'losem w odrodzonej ojczyźnie, 
lectf ulegając konieczności,. zŁdręi 
się na obcięcie mu i tak skromne1) 
em erytury i że  . t.ym sposóbcie o- 
szczędzi się Skarbowi Państwa Pol. 
znacznych wyd itkńyy.,.- - kosztem 
głodu r nędzy setek tysięcy em e­
rytów.

Uchwałę. Rady minedruw z dnia 
5. maja 1924 nazywam ntt-urzasad- 
liioiui, gdyż ona stoi w rażącej

sprzeczności z ustaw ą z dnia li. 
grudnia 1923 Dz. LI. RP. nr. 6, poz. 
46, a ta ostatnia nigdzie nie daje 
Radzie ministrów uprawnienia do 
dowolnego wedle swę,go widzimisię 
obcinania em erytur, chyba, że Ra­
da ministrów stoi ponad ustawą. 
Że tak je£t, świadczy art. 82 usta- 

Kky emerytalnej.
Jeśli emeryci milcząco zgodzili­

by się na obcięcie em erytury' pro­
ponowanej uchwala Rady ministrów 
> dnia 9. maja 1924, to na wypocick 
zmiany rządu- i przyjścia całkiem 
innych ludzi jako mimktrów — no­
wa Rada mii.jstrów mogłaby wzo-

i rwąc się nfi obecnej, obciąć c-a»ery­
tu pę. jeszcze' o 50 proc- i ty ni spo- 

j sobeni wszystk.tm em erytów byłych 
- pa.ństw zaborez jfii puścić z bur- 
I  bami.

A przecież między dzisiejszymi 
emerytami państw zaborczych jest 
wielu, których zasługi wobec utrzy­
m ania polskości pod obcem pamr 
waniem wśród ucisku nieraz — są 
znaczniejsze — aniżeli zasługi obec­
nych w łodarzy Polski. Niechaj pa- 
nowie ministrowie nie mysią, że e- 
meryfcura, to dar z  łas-ici, zawisty 
'od kaprysu ministra. Na emeryfrure 
składała się owocna praca emery* 
tów, tudzież składka do fundusz-, 
emerytalnego i jeśli Polska, jaka 

'isukcesorka państw zaborczych 
wzięła aktyw a w postaci lasów, ko- 
lei. kopalń, budynków, kasarń etc. 
musi w konsekwencji ponosić i ćR* 
żary.

A już wprost wydziwić -się nie 
nożna, jak rnpfła Rada m in is tiw  
wydać postanowienie,, określone w 
punkcie 4. A więc zamiast, by eme­
ryci w miarc swych sił pracowali 
i tym sposobem przyczyniali się do 
powiększenia majątku narodowego, 
zamiast ich dc: pracy zachęcić, by 
przypadkowo mogąc jeszcze praco­
wać nie staw ali się dziś ciężarem 
hipych. (Rada ministrów grozi im re 
dukcją em erytury, jeśli uczci wie 
pracują dla przysporzenia docho­
dów, potrzebnych na życie i wy­
chowanie dzieęi, na co . emerytura- 
mc w ystarcza.

Emeryci winni .pamiętać, że cfb-, 
niżenię swych em erytur mogą sku­
tecznie zackarzyć- a cytow any \< 
rozesłanej do wypełnienia :deklarn- 
cii, art. 4. ustawy emerytalnej tm  
się do uchwały Rady ministrów 
z dnia 9. maja 1924. jak nieprzymic* 
rzaiąc pięść do nosa.

Dr. Marjan Bobrowski, 
 o— :—

„ZNIŻKA DROŻYZNY" NA PA­
PIERZE.

Warszawa. 2. lipca.. <X.ł .Komisją 
badania zmian kosztów utrzymania 
u W arszawie ustaliła dzisiaj rz e k o , 

■no 2.65 Proc. zniżki kosztów utrzy- 
1 man:a za miesiąc czerwiec. Delega­

ci robotniczych .związków źawodo- 
■wyeh i zrzeszenia praco'wniezwet' 
.związków zawodowych zglosWl’ 
przeciwko tej uchwale protest 
wolu-c znacznego wzrostu komor­
n ego  i innych pozycji koewtów u 
trzymania. Protest ten potaży wre- 
s-zcie koniec nieuczciwej grze pew­
nych kół. usiłujących za wszelkr 
cenę wmówić w społeczeństwo oó-
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ttiżenie się kosztów utrzym ania i 
den najbardziej zasadniczych a rty ­
kułów pierwszej potrzeby w chwili, 
tffedy ceny artykułów tych nieiyl- 
ko nip sPadaią, ale raczej idą nieco 
w górę.

U  Kisi ł  w  d a lsu ih  
U i i t ę p . i y e h  I

w  A P O U O
W iels i  j e d n o -e r  o w y  dramat w spó łcz esn y  w  6 wielkich  
astacti  na lis p r a w d z iw e g o  zdarzenia. W roli g ówuej
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Nagła dymisja min. M iM za .
„O fisri całopalna złożona przez premiero Ora&s&iep".

Warszawa, 1. lipca. (X.) Senza 
Cyjuem wydarzeniem politycznem 
jest nagła, gwałtowna niemal dymi­
sja ministra reform rolnych p. Lud­
kiewicza. P. Ludkiewicz dymisję 
swoją zgłosił na ręce prezesa Rady 
min. Grabskiego już w dniu wczo­
rajszym, a prośba jego została 
przez o ^rabskiego przyjęta. P. 
Grabski powiadomił niezwłocznie o 
tym fakcie przewodniczącego sej­
mowej komisji, rolnej posła Kowal­
czuka, przyczetn prosił go, ażeby 
odwołał dzisiejsze posiedzenie ko­
misji, albowiem nowy min. reform 
rolnych będzie musiał rozpatrzyć 
rząaowe projekty nowelizacji ustaw 
o reformie rolnej i ustalić wobec 
nich .swoje stanowisko.

Przewodniczący komisji rolnej p. 
Kowalczuk w myśl życzenia pre- 
mi?ra powiadomi! na dzisiejszem 
posiedzeniu komisję o powyższych 
zdarzeniach i posiedzenie zamknął. 
W międzyczasie t. zw. wydział po- 
IityezJio-prasowy Prezydjum  Rady 
min. powiadijmił poufnie dzienniki 
warszawskie, iż pogłoska o dymisji 
p. Ludkiewicza jest zupełnie fałszy­
wa, że istotnie p. Ludkiewicz la 
wczorajszej konferencji z premie­
rem arabskim w skazał na pewne* 
truęfrwści, jakie napotyka, ale spra­
wa pomiędzy obu panami pomyślnie 
załatwiona została. Oczywiście wia­
domości, które później nadeszły 
stwierdziły w pełni fakt dymisji.

W kołach politycznych dymisja 
■wywołała z natury rzeczy szerokie 
rozprawy. Stronnictwa oddane rzą­
dowi, a zwłaszcza prasa oddana p. 

'prem. Grabskiemu usiłuje odpowie­
dzialność, za przesilenie przerzucić 
na stronnictwo Piasta. Stronnictwo 
Piasta bowiem domagało się nie­
wątpliwie : przyspieszenia spraw y 
nad nowelizacją reformy rolnej, w 
stosunku jednakże do resortu kie- 
lowtiika podkreśliło swoją bezinte­
resowność.

W spokojnych, od rządu niezawi­
słych kołach politycznych twierdza 
natomiast, fż dymisja min. Ludkie­
wicza jest ofiarą całopalną złożona 
prze? prezesa Rady min. Grabskie­
go, Wyzwoleniu. Jak wiadomo pro­
jekt rządGwy noweli do ustawy o 
reformie rolnej różnił się zasadniczo 
od projektu tejże nowbli, w ypraco­
wanego przez leadera Wyzwolenia, 
byłego min. rolnictwa p. Poniatow­
skiego, jednego z najbardziej rady­
kalnych ftod względem społecznym 
} gospodarczym członków Wyzwo­
lenia

Mm. Ludkiewicz usiłował wpły­
wać na sejmowa komisję rolniczą 
w. tym kierunku, by podstawa roz­
praw komisji stał się projekt rządo­
wy. Oczywiście bjlo to całkowite 
niepodobieństwo ze względu na za­
sadnicze różnice, zachodzące w uję­
ciu i konstytucji noweli w przedło­
żeniu rzadowem.

„Ofiarowanie11 p. Ludkiewicza jest 
ż jednej strony pouownem podkić-

(Telefonem od naszego koresp.)

śleniem faktu, iż p. prezes Rady 
min. bardzo chętnie uchyla się od 
odpowiedzialności i zw ala odpowie­
dzialność na kogo innego. Podkre­
ślić należy, iż p. Ludkiewicz należał 
do najbardziej zaufanych politycz­
nych doradców p. premiera. P re ­
mier posługiwał se p. Ludkiewiczem 
ilekroć chodziło o zastępstwo min. 
skarbu w szeregu pierwszorzędnych 
zagadnień politycznych i gospodar­
czych, z reformą rolną w żadnym 
nic pozostających związku.

Dymisja więc p. Ludkiewicza z 
takim trzaskiem przeprowadzona 
wywołuje tem większą zrozumiałą 
sensację polityczną. W pewnych ko­
lach sejmowych stwierdzają, że p. 
Grabski przez „ofiarowanie11 p. Lud­
kiewicza, na opróżnionym portfelu 
min. reform rolnych usiłuje wywo­
łać zamęt pomiędzy stronnictwami 
na tle rywalizacji osobistej, Sadz1 
on, że poszczególne stronnictwa bę­
dą gwałtownie dobijały się o tekę

min. reform rohych f w tem zamie­
szaniu cała sprawa reform rolnjch, 
nie idąca po myśli prezesa Rady 
min., tkwiącego całkowicie w sferze 
wielkich posiadaczy, ujdzie opinji 
politycznej Sejmu.

Kluby db taj chwili stanowiska 
w sprawie reform rolnych nie po­
wzięły. Z kół poselskich PSL. spra­
wozdawca w a,z  dowiaduje się. że 
zmiana min. reform rolnych całko­
wicie pod względem osobistym klu­
bu parlamentarnego PSL. nie doty- 
czy. ^
Klub nie uważa za stosowne w tej 
chwili toczyć jakiejkolwiek walki 

o sprawy personalne, 
całą natomiast uwagę skupia-na ko­
nieczność znowelizowania ustawy o 
reformie rolnei w ten sposób, by re­
forma ta w imię interesu całego 
społeczeństwa, w szczególności 
warstw w łościańska w należyty 
sposób przeprowadzona była.

Minister, j ai ; c ! ;  nom n lstrzilia ..
Niebywałe szczegóły bałaganu w resorcie p, Ludkiewicza.
W arszawa, 2. lipca. (X) Dymisja 

min. reform rolnveh Ludkiewicza 
jest sprawa już zdecydowaną. Obe­
cnie ujawniają się pew ne arcycic- 
kawc szczegóły z „działalności" te­
go byłego dygnitarza państwowe­
go. Przedewszystkiem  Ministerstwo 
reform rolnych stało się gniazdem 
całkowitego nieróbstwa pod rząda 
mi szerokotorowego p. Ludkiewicza. 
Rozluźnienie więzi wewnętrznej i 
dyscypliny służbowej A  Min. tem 
przekroczyło wszelkie możliwe do 
pomyślenia rozmiary. P. Ludkie­
wicz o mezem nie wiedział, co się 
w Min. działo, W  Sejmie i jego ko­
misjach całkowicie nic by! w stanie 
współpracować. V. e wszystkich na­
radach, konferencjach i obradach 
komisyjnych musieli go zastępować 
dyrektorzy departamentu, ponieważ 
p. Ludkiewicz pojęcia nie miał o 
tem, co należy na komisjach tych 
mówić.*

W chwili, kiedy poseł Ostrowski 
(PSL) rozpoczął prace nad prelimi­
narzem budżetowym Min. rolnictwa 
i zwrócił się w tej sprawie do p. 
Ludkiewicza, okazało się, że p. 
Ludkiewicz nie miał wyobrażenia o 
tem, w jaki sposób zbudowany jest 
budżet. Poset Ostrowski musiał mu 
zwrócić pwagę na konieczność zmia 
ny konstrukcji w ewnętrznej prelimi 
narza z tego względu, iż preliminarz 
układany w czasie rządów Witosa, 
oparty był na przewidywaniu iż no 
wclizacją ustaw o reformie rolnej 
proponowana przez gabinet Witosa 
zostanie wprow adzona w życie. Ga­
binet W itosa ustąpił, nowelizacja 
ustawy o reio*mie rolnei nie nastą­
piła, ale p I udwrkiewicz na tych 
błędnych i nieaktualnych zasadach.

usiłował nadał podtrzymać^ swój 
budżet,

O^sobie jednak p. Ludkiewicz do­
brze pamiętał. Okazuje się obecnie, 
że p. Ludkiewicz zdołał zakupić 
dla siebie śliczna t. zw. Rastutkę na 
Pomorzu i Milaiiówkę, z 30 m orga­
mi gruntu i zabudowań pałacowych. 
Celem objęcia w posiadanie Mila­
nówka p. Ludkiewicz nie zawa­
hał się przeprowadzić sądowej eks- 
misjj chłopa, dzierżaw cy gruutJw  
w Milanówku.

 o——
REFERENCI USTAW JĘZYKO­
WYCH DLA KRESOWYCH WO­

JEWÓDZTW.
Warszawa, 2. lipca. (X). Sejmowa 

komisja konstytucyjna miała w dniu 
dzisiejszym rozpocząć obrady nad 
przcdlożonemi przez rząd  projekta­
mi ustaw językowych dla woje­
wództw kresowych. W posiedzeniu 
wzięli udział z ramienia mniejszo­
ści narodowych posłowie Reich i 
SchreiberLktórzy ze względów for­
malnych i regulaminowych doma­
gali się odroczenia posiedzenia z te­
go względu, iż członkowie komisji 
nie mieli dotychczas sposobności 
zapoznać się z projektami z powodu 
zbyt późnego przedłożenia ich dru­
ku sejmowi.

W  myśl tego M zewóduiczacy 
komisji p. Gląbiński odroczył po­
siedzenie komisji do jutra. Równo­
cześnie jednaK p. Gtabiński Wyzna­
czył na referenta projektu ustawy 
o szkołach mtyejszości posła Stan. 
Grabskiego, na referenta protyktu 
ustawy o ięizyku w  administracji i 
w sam orządach posła Thugutta, na 
referenta projektu ustawy o jętryku 
w  sądownictwie pudła dr, K o n ik a .

Kiec Ibśbij » 
m n i e .

Lwów. 2. lipca.
W dniu 29. czerw ca br. odbył 

się w Żurawnie w reiki wiec ludowy 
zwołany przez Zarząd powiatowy 
P S. L. Piasta, na. który przybyli ■ 
z ramienia stronnictwa poseł Bro- 
dacjtu redaktor BLaike i p. Rze- 
^ ó tk o .

Na rynku zebraiy się olbrzymie' 
tłumy ludności polskiej i ukraińskie! 
a nie brak było również i żydó 
W iec zagaił rejent Kasparek, pu­
czem .obszerny referat polityczny i 
gospodarczy wygłosił pos. Brodacki. 
Mówca omówił szczegółowo wy ;i- 
ki pracy b. rządu W itosa w  daiedzL 
tnc napraw y administracji, ora? 
przygotow ania wykonania refom!',’ 
rolnej, k tórą -udaremnili posłowie 
Bryl. Paw łow ski 1 Pluta przez swo­
je warcholstwo. Poseł EPodacki 
stwierdził, żc w skutek wadliwej gn 
spodarki rządu, a przedewszystkiem 
zamknięcia granic na wyw óz pro­
duktów rolniczych, ogarnęła bez­
brzeżna nędza ludność włościańska. 
W szystkie w yw ody przyjęli zebrani 
z ogrornnem zadowoleniem do w ia­
domości nagradzając mowę okla­
skam i

Następnie przemawia? p. red. 
Bfaike. poruszając szczegóły z za­
kresu polityki oszczędnościowej b. 
rządu W itosa i wykazując cyfrowo 
skutki racjonalnej jego gospodarki. 
Dłuższy ustęp poświęcił mówcą po­
lityce zagranicznej, wreszcie zaape­
lował do skupiania się wszystkich 
włościan w ęhłopskiem stronnictwie 
Piaście, k tóre jedynie w godny spo­
sób broni jegd interesów.

Przemówił nasręipme rejent Ka« 
sparek przedstawiając rezolucje, w 
których podkreśli! zanik parlam ent 
faryzmu w Rzeczypospolitej, żąda- 
nie rozwiązania Pehrni i Senatu I 
przeprowadzenia nowych wyborów 
w myśl nowej ordynacji wyborcze?1, 
opartej na głosowaniu na osoby, a 
nie na liczby, cuaz zmniejszenia 
liczby posłów. Dalsza rezolucja do­
maga sm szybkiego wykonania re- 
fopmy rolnej oraz potępia fifebjcie 
stronnictw  ludowych, w zyw ając ie 
do zfednoczetitą swych tił  do wsPóu 
itej walki z wrogami ludu.

Zebrani domagali się zniżenia cel 
od artykułów’ pierwszej potrzeby, 
oraz otwarcia granic dla wywozu 
produktów rolniczych. Rezolucje, te 
uchwalono jednogłośnie.

W  chwili, gds wiec się mż koń­
czył- zjawił się czarny duch ruchu 
■ludowego osławiony rozbijacz Bryl, 
Już/przedtem  sprowadził dwie fury 
naganiaczy z D aszawy. wśród któ­
rych v odzu? rei Bieńko i Bigos?, 
oraz z Żydaczow-a. z szewcem Bo-’ 
i-owieekiffi i Oicszkiwem na czele; 
Grupka ta usiłowała z sam ego po­
czątku zamącić spokój- lecz w obce 
zdecydowanej postawy zabranych, 
umilkła. Bryl. zabraw szy głos. spo­
niewierał w szystkie urzędy pań­
stw ow e i w szystkie Huby pósęlśkie 
a. sekundowała mu boiówka. Mowty 
jego chłopi nieustannie órz^ryWm?
■ 'tyerni wykrzyknikami, k tóre do- 

Prow adzały go do wściekłość!. 
Chłopi widząc opasłego Bryla, mó­
wiącego o nedzi- chłopskiej. Obszar­
nika i właściciela 8-miu karrHemc, 
tartaków  i młynów, słowom jego 
nie wierzyli. Ciętą odpraw ę dał ffk 
pos. Brodacki. Po wiecu Bryl w  to­
w arzystw ie bojówic! udał się do 
szynku i tam zaphaj rofcaka.
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WALKA OPOZYCJI WŁOSKIEJ.
Rzym, 2. lipca. (Tcl. U. P.). Stron­

nictwa opozycyjne postanowiły 
wziąć udział w pracach komisji dla 
weryfikacji mandatów wyborczych. 
Poset Renine oświadcza w  ,Popo 'o  
dTtalia’1, że usunięcie sie ooozyyi 
od udziału w uroczystości złożenia 
odpowiedzi Izb na mowę tronowa, 
oraz złożenie wiceprczycrcntury 
przez członka opozycji nie było 
skierowane przeciw królowi, a było 
tylko dalszym kontynuowaniem po­
lityki bierności opozycji wobec 
.prac parlamentu.

MUSSOL1NI NIE POIEDZIE 
DO LONDYNU.

Rzym, 2. lipca. ( Tek G. P.) Jak 
donosZkt dzienniki, potwierdza -się 
pogłoska, żc Mussolini nie weźmie, 
osobiście udziału w konferencji lon­
dyńskiej.

POLICJA WŁOSKA MA PRZY- 
SIĄDZ MIERNOŚĆ.

Rzym, 2. lipca. (Teł. G. P.) 
MussolUni wydał polecenie, aby 
policja dnia 26. hm. złożyła przy­
sięgę IW wierność królowi..

UCHWALENIE USTAW Y ŁOWIĘ- 
CKIEJ ODROCZONE. 

W arszaw a, 1. lipca. (Teł. G. P.) Sej­
mowa komisja rolna zajmowała się pro­
jektem uoweli do ustaw y łowieckiej. Po 
dyskusji przyjęła komisja uchwałę od­
raczająca rozpatrzenie noweli do czasu 
zgłoszenia przez rząd jednolitej ustaw y . 
łowieckiej dla całego państwa. Oprócz 
tego przyję to  wnipsek referenta  posta 
M anterysa  wzyw^ffacy rząd do przedło­
żenia pow yższego  projektu u s taw y  do 
1. października. __

NIEUSTĘPLIWY ZEGLUL PASZA.
Kair, 2. lipca. (Tcl. G. P.) P rezy ­

dent Rady ministrów Zcglul pasza' 
■oświadczył w Izbie, żc pozostanie 
na swem stanowisku, aby wyrobie i 
d la 'E gip tu  i Sudanu zupełną samo- 

' dzielność.

GEN. WALSH PRZEWODNICZĄCYM  
KOMISJI KONTROLNEJ.

Paryż, 2. lipca. G c l .  U P.) Urzędo­
wo donoszą, żc gen. Walsli został z a ­
mianowanym przew odniczącym  między­
sojuszniczej komisji kontrolnej w miej­
sce gen. Nollcta, a były  g łów nodow o­
dzący  armji sojuszniczych na W scho­
dzie gen. Serrail został pow ołany do 
służby czynnej.

Budżet ściśle oszczędnościowy.
PRELIMINARZE UZGODNIONE Z ŻYCZENIAMI SEJMU I SE­

NATU.

(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 2. lipca. (X). Poszcze­
gólne władze otrzym ały wezwanie 
Min. skarbu, aby przedłożyły pro­
jekty preliminarzy, celem uzgodnię-, 
nia ich w terminie konstytucja za­
strzeżonym. Ma być wyodrębniony 
budżet nadzwyczajny- Zasady o- 
szczęduości. przyjęte w r. bież. ma­
ją być - utrzymane jako podstawa

akcji naprawy skarbu. Preliminarz 
ma ściśle uwzględniać życzenia S e f  
mu i Senatu. Za podstawę samego 
preliminarza przyjęto ceny pro­
duktów i kursów walut, z pierwszej 
połowy czerwca, co pozwoli, prze­
prowadzenie dalszych znacznych o 
szczędności.

Nie tamować ludowi dostano do szkół!e -

UCHWAŁA PSU. DOMAGA SIĘ COFNIĘCIA ZGUBNYCH DLA O- 
'  ŚWIATY POSTANOWIEŃ MIN. MIKLASZEWSKIEGO.

(Telefonem od
Warszawa, 2. lipca. (X). Klub par­

lamentarny RSL. powziął na wczo- 
rajszeui posiedzeniu uchwałę o- 
świadczajaca się za budżetem Min. 
wyznań, rcl. i oświecenia publi., 
przyezcrti po przeprowadzeniu dy­
skusji powziął następującą rezolu­
cję:

Przeprowadzone w tych dniach 
wpisy szkolne do szkól średnich,
ujawniły zamknięcie przez Min. W, 
R. większej ilości dzieci, zwłaszcza 
włościaństwu, dostępu do szkół. Za-

naszego koresp.).

J rządzenia te przy równoczesnem 
zamykaniu szkół prywatnych, spo 
wodowanego stawianiem niewyko­
nalnych wymogów, stanowią tamo­
wanie oświaty i wykluczają ludność j 
od możności kształcenia się. W obec 
powyższego stanu rzeczy klub par­
lamentarny PSU., po poddaniu gwał­
townej krytyce tego postępowania, 
postanowił zabrać głos nad prelimi­
narzem budżetowym Min. W. R. i
O. P. i powziąć rezolucję, wzywają­
cą rząd do cofnięcia owych nad wy-

Do PiT. Prenumeratorów.
Wszystkich P. T. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy o wpła­

cenie prenumeraty za miesiąc lipiec wraz z ewcntualn mi zaległo­
ść ami najdalej do dnia

3 lipca
1 ■ » 

a to tern pewniej, że w tymże dniu ws;rzymamy’bezwarunkowo wysyłkę 
,pisma wszystkim Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
wpłacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T. Prenumeratorów miejscowych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pisma o w płacę1 ie prenumeraty za lipiec wraz z ewen- 
tualaemi zaległościam i najdalej do dnia

3 Sćpca.
w Administracji przy ul. Podw ale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W ydawnictwo „Gazety Poranne;".

raz szkodliwych zarządzeń w dzle* 
dżinie szkolnictwa średniego.

 o-----
ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE ZO­

STANĄ URUCHOMIONE.
(Tcletonrm oc naszego- koresp.)

Warszawa, 2, lipca.' (X). W  dniu 
wczorajszym udała się do Min- P ra ­
cy delegacja robotnicza, domagają­
ca się uruchomienia zakładów' ży­
rardowskich. Delegację zapewniono, 
iż w najbliższych dniach zakłady 
mają otrzym ać większe zamówieniu 
dla wojska, wobec tego zostaną u- 
■ruchomione na trzy dni w ty­
godniu.

WAŻNA DLA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH UCHM ALA.

Genewa. 2. lipca. (Tel. G. P.) Nł
wczorajszcin plenarncm posiedzeniu 
międzynarodowej konferencji pracy 
przyjęto ważny dla Polski projekt 
konwencji międzynarodowej w spra 
wie traktowania robotników cudzo­
ziemskich na równi z krajowymi 
w razie nieszczęśliwych wypadków/. 
Równość traktow ania przysługuje 
robotnikom i icli rodzinom niezależ­
nie od miejsca zamieszkania, lecz 
tylko tych państw, które ratyfiko­
wać będą wspomnianą konwencję. 
Państw a nie posiadające ustawodaw­
stwa w sprawie nieszczęśliwych wy 
padków, obowiązane 'są  przeprowa­
dzić odnośne ustawy w ciągu trzech' 
lat od ratyfikacji iraktatu. Ponadto 
uchwalono odpowiednie szczegóło­
we zalecenia.

ROKOWANIA Z PRa COWNIKa MJ 
DRUKARSKIMI W WARSZAWIE ROZ­

BITE.
W arszawa. 1 lipca. (Tei. GP.) W 

dniach 17 i 30 czerw ca oraz 1 lipca to­
czy ły  się pod przewodnictwem głów ne­
go inspektora p racy  rokowania  pomię­
dzy przedsta\v'fc;ehm! pzcm yslowtów  
drukarskich o nową reffuLycję płac za­
robkowych. Delegat pracowników >>- 
świadczył kategorycznie  że pracownicy 
uważają jakąkolwiek obniżkę pic za nie 
możliwa i odrzucają propozycja głó­
wnego inspektora pracy zaaprobowaną 
przez pracodaw ców, aby sp raw ę zątar- 
gu oddać uo rozpatrzenia komisji roz­
jemczo;. W obec takiego stanowiska pra­
cowników rokowania nie doprowadziły 
do porozumienia.

leli
U

f  Adam Okoński.
Ur. w  Strusowie 1875 r. zmarł 
we Lwowie 29 czerwca 1924.

(Dokończenie.)

Vita 'brevis — ans longa... Po­
ciecha dla Poety, muzyka, plasty­
ka... Zostają po nich tomy, party tu­
ry, ^płótna i marmury.. Odżywają po 
lejach i wiekach w  pełni świeżości 
i blasku... Sztuka aktora — to sztu­
ka chwili... Było coś przed chwilą— 
1 już zamarło — przepadło na w ie­
ki... Dźwięczą ulotne echa—snują się 
wizje ^  m ary... Zapadły w  serca 
widzów-słuchaczy — odżyw ają od 
czum  do czasu — dalekie... mgliste 

wybtadłe... ledwie uchwytne... 
Minie pokolenie i on-e przeminą . 
Zostanie tylko dźwięk nazwisk a-.- 
zostana bezdźwięczne już ■ ssł-owa 
zachwytu, złożone w recenzjach, 
krytykach, sprawozdaniach... T ra­
gedia sztuki aktorskiej...

A jednak nie... Zostaje coś wię­
cej jeszcze... Owa siła niepojęta, 
k tóra płynęła zc scen y .n a  widow­
nię, porywała tłumy, zapadała 
w nie głęboko, kształtow ała dusze,

urabiała poczucie piękna i nieśmier­
telna przechodzi na dalsze pokole­
nia, o\va żyw a siła. promieniująca 

z żywego organizmu ludzkiego, któ­
ra nie przejawia sic w  żadnem ńl- 
nem dziele sztuki z taką potęgą, jak 
tj iko w tem jednem jedynem, które 
w danej chwili ucieleśnia czlowjek- 
aktor.

*’
Snuią się m ary niezapomnianych 

kreacyj scenicznych wielkiego arty ­
sty. Przesuw a się korowód posta­
ci... Kogo tam niema?...

Na czele kontuszową postać 
miecznika... Ostatni zdą się z kor:* 
tuszowego pokolenia na scenie... 
Jaka pyszna postawa, co za gest... 
jaka szczera polska dusza... nieza­
pomniane ruchy rak... Obo-k stolnik 
z „.Halki111 — „ostatni, co tak polo­
neza wodzi...'1 W  pobliżu konf"a- 
stowo różny Mcfistofeles z „Fau­
sta oraz Coppelius, Daoertutto. Dr. 
Mirake] z ,-Opowieści Hoffmanna11... 
laka potęga i demeuizm w masce 
(wurzy, inka siła w każdym go­
ście... Obok Amonastro z ..Aidy'1 - 
tragiczny błazen z ..Rigolotta11 — 
namiętny Escaniillo z ..-Carmen1 .  
jak zc starego sztychu wskrzeszoną

sylweta Eugeniusza Onegina... prze­
pyszna — wstrząsająca postać Scar- 
pia —  gdzieś w mgle oddalenia m a­
jacząca niezapomniana, wieloposta- 
ci-owość Blaxa w „Erosie i Psyche 1 
Różyckiego... A szereg kreacyj W a­
gnerowskich. Obok Bandrowskiego 
najdoskonalszych, na jakie zdobyła 
się scena polska... Wotan- Hóllan- 
der, Tclrą-mund, Wolfram... i szereg 
cały dawnych, dawniejszych, naj­
dawniejszy cli a zapomnianych już 
dzisiaj, przebrzmiałych, a wielkich, 
głębokich, nacechowanych szcze­
rym artyzm em  i niepospolitą kul­
turą...

Któż jc wyliczy...
Sztuka jego olbrzymim lukiem 

rozpięła się; nad twórczością opero­
wą — bez względu na rodzaj i cha­
rakter roli... Pogadał zdolność wcie­
lania sie w najróżnorodniejsze po­
stacie naw et kontrastow-o różne— 
Świadczyło to o niezmiernej bujnot- 
ści i bogactwie jego talentu, o wiel­
kiej żywotności i fantazji twórcze). 
1 wszystkie jego postacie ży ty praw-* 
dziwem życiem. Nie było wśród 
1’tch nigdy bladych, (pwpiferowych 
kreacyj... Z każdej promieniowała 
siła, szczera, żyw otna, uszlachel-

niailąca tclmieniem prawdziwej 
sztuki..-. Udzielała się ona publicz­
ności;, udzielała, zwłaszcza młodym 
artystom , którzy mieli w  ninn ideal­
ny wzór do naśladowania...

To też tradycje Okońskiego żyły
i żyją na na-jzej sednie... Przesyty 
one na młodszych ajlystów . przyl­
gnęły do inscenizacyj oper, których 
w ciągu długoletniej pracy reżyser­
skiej wdele dokonał... Dzieło jego 
żyw ota trw a nadał, twórcza myś. 
jego wznosi się nad sceną, którpi 
pi zez lat tyle był jednym z filarów, 
a żmudna praca lat dziesiątków zło­
żyła sic na gramtbwc złomy funda­
mentów,* na którycii opiera sie i 
zaw sze opierać będzie opera lwow­
ska... Kiedyś po- latach oceni ja hi­
storyk... Ogarnie jej rozmiary 
zgłębi, oświetli należycie...

W ów czas zaś na karcie dziejów 
teatru lwowskiego w yryje nieza- 
tartemi zgłoskami nazwLtko wiel­
kiego artysty  i gorącego miłośnika 
sztuki: Adama Okońskiego.

Dr. Juliusz BaBckl
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urządzone starnnizm IV. pulhit ułanów laziowiecbizli

odbędą się w dniach 5, 7. i q. lipca 
na własnym  tor ze na JA Ł O W C U  

każdorazow o o godzinie 15-tej.
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NIF7ŃAM BANDYCI CJjCIEU ZAPIĆ KIEROWNIKA POSTERUNKU, BY USUNĄĆ GO JAKO ŚWIAD­
KA W PROCESIE SABOTAŻYST ÓW UKRAIŃSKICH. — ZRANILI DYŻURNEGO POSTERUNKOWE­

GO I ZABRALI WSZYSTKA BROŃ Z BUDYNKU POLICJI,
(Od naszego korespondenta-)

Kołomyja. 1. ijpea.
W  piątek, ?7, czerwca w nocy 

napadło Kilkunastu uzbrojonych 
bandytów na posterunek poiicji pań­
stwowej w Słobodzie Rungórskie!, 
kopalni nafiy (pow. peczeniżyńs-ki), 
oddalonej o 24 km. od Kołomyj!.

Około godz. 12 w nocy zapukali 
nieznani, młodzi ludzie, ubrani czę­
ściowo w mundury wojskowe do 
wspomnianego posterunku, żądając 
kwatery dia wojska, które miało 
przybyć pa ćwiczenia w 
terenie Peczeniżyua i okolicy.

Nipprzecdiiwajacy podstępu dy­
żurny posterunkow y,-Perski. otwo­
rzy! drzwi i wyszedł na dwór, lecz 
w tej chwili jeden z nieznanych lu- 

"dzt wyglądający na ich przywódcę, 
strzelił doń z .rewolweru, raniąc go' 
w rękę i brzuch.

Następnie bandyci przeszukali 
cały posterunek i zabrali karabiny 
! mundury, poczem, rzuciwszy kil­
ka granatów na budynek, mieszczą­
cy  posterunek, odeszli, tdeseiganj 
przez nikogo i znikli w  cieni maś­
ciach nocy.

Bandyci szuka!!. widocznie ko­
mendanta posterunku. Wieczorka, 
który wykrył kilku sabotazystów  
ukraińskich, a obecnie miał zezna­
wać na rozprawie o zdradę stanu, 
toczącej się we Lwowie przeciw 
niejakiemu M- Sulatckiemu z  Bere- 
zowa. Zdaje się, że zamiarem spis­
kowców było usunięcie Wieczorka, 
iako niewygodnego świadka. Są lo

'O c z y w iś c ie  ty lk o  <prz,; 'p u s z c z e n ia  i 
g ic z a w o d i i i i e  ś K l z t w o  w y k r y j e  w la  
ś c i w y  cel napadu.

Na m ie js c e  n a p a d u  wysiano sil­
ne oddziały policji i y ujska o r a z  
dwa psy policyjne.

Wśród ludności wiadomość o 
napadzie uczyniła widmie wratzenie.

Jak się' dowiadujemy w ostatniej 
chwifi, policja aresztowała już 
kilku osobników podejrzanych o 
udział w naPadzic.

je ZQ ofiar.
Ń1E7WYKŁY OKAZ PATOLOGICZNY Z CZERWONEGO TRZĘSA­
WISKA. — BYLA HERSZTEM BANDYTÓW, PÓŹNIEJ JAKO WRÓŻ- 

BITKA, ZABIJAŁA KOBIETY I DZIECI.

Moskwa, w czerwcu.
(+ )  Czerwony trybunał sądził 

przed tygodniem jedną z najpo­
tworniejszych zDrodniarek, 'jakie 
w ydala opoka bolszewickiego roz- 
pasarrita. Kobieta ta — istny Landru 
w spódnicy — nazwiskiem Naisłja 

Rerm iakow a, 33-tetnia, ma na su­
mieniu

20 morderstw, 
popełnionych na kobietach i dzie- 
cłacn z czysto sadystycznej żądzy 
mordu.

te n  potwór w ciele ludzkiem 
ma ża sobą bogatą przeszłość k ry ­
minalna Pr red v o .n ą  skazana na 8 
lat katorgi za morderstwo, dzięki 
sowieckiemu przewrotuwi uciekła 
z uwięzienia. Następnie 

zorganizowała w Permie bandę 
zbójecką,

i:a której czek napadała na w si i 
ograbiała pociągi. Ponieważ czyny

ponadto 2 rewolwery i innós*wo
zaKrwasvionyeh n o ż y .  \ y  toku śledź 
tv.a udowodniono niezwykłej zbro- 
dr.iarce 20 morderstw', które popeł­
niła na swych kliicntkach.

—’—Wfc-— -
NIEMCY D7IEKUJA ZA UŁASKA­

WIENIE.
Berlin, 1. hpca. (Teł. G. P )  Am- 

basador niem. w Paryżu po w rę­
czeniu Herriotowj odpo\vje<łjd 3ieiji. 
w  sprawie kontroli odbył z premie­
rem iranc. dłuższa rozmowę, w któ­
rej w yraził w irmenm rządu niem, 
i^odzkkowanie z*, akty łaski odno­
śnie do wydalonych z  .Zagłębia 
Ruhry w yrażając przy tem życze­
nie,. -by i inni więźniowie zostali uła­
skawieni.

'LEW- 0: piuf̂ u 4 hm. do nadzieli 6 ‘im-
Senzasyjny dramat w 6 aktach według romansu P. BOURGfTA p. t.

„ P a t r e n k a  z  U j e ż d ż a l n i "
Bogata wystawa — wspaniałe zdjęcia — polowanie na koniach. 5406

UWAGA: Ceny miejsc zniżone Przedstawienia tyjko w p ątki, soboty i n edzi le.

te nie zaclawalnialy jej żądzy mordu, 
o-iadła w Pertnie jako kabalarka 

i w krótce zyskała liczną klientek 
wśród kobiet, niewiedzącyeh, z ja­
kim potworem maią do czynienia.

Zadziwiająca była okoliczność, 
żc ilekroć Pcrm iakow a przepowie­
działa koniu śmierć, przepowiednia 
ta me-oawem sic sp e łn iła .

Wiele kobiet zniknęło w niewy­
tłumaczony sposób 

b tz  śladu, lecz nikt nie pudejrzy- 
w a ł ,  że powodem tego jest wróż- 
biarka.

Dopiero na wiosnę tego roku ! 
powinęła się jełj noga. Piękna 17- 
letnia córka pewnego adw okata 
wezwała ją do Siebie celem posta­
wienia kabały, gdyjS miała wyjść 
-źainąź. Permjajkowa kazała dziew ­
częciu odwrócić głowę pod pozo­
rem, źe musi szukać znaków szczę­
ścia na jej szyji, poczem znienacka 

zadała oiierze śmiertelny cios 
wydobyta z pod chustki bytMerą.

Morderstw o to uarooiło dużo 
lułasu. Po nitce do kłębka dotarto 
do wróżbiarki. Znaleziono w jej 
domu
12 niewielkich toporków, splamio­

nych krwią ludzką,

f
Głębokim smutkiem przejęci

Dyrekcja i Urzędnicy Ceńtrąlnej Kęsy 
Spółek Rolniczych zawiadamiają o 
śmierci nieodżałowanej pamięci sw ego  

Ukochanego
I tartego Ojrektora

Tw'órcy i Wielkiego P rzew odnika  P o l­
skiej Spółdzielczości Rolniczej, Pa trona  
Małopolskich Spółdzielni Rolniczych. 
P rezesa  Rady Nadzorczej Państw ow ego  
Banku Rolniczego, b. Prezes*  G łów ne­
go Urzędu Ziemskiego etc., etc., odzna­
czonego Krzyżem Obrony L w ow a i 
„Orlętami", oraz  Krzyżem K om andor­

skim Orderu  „Polonia R esn tu ta  . 
k tóry  po ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzony Św. Sakramentami, zmarł w Kra 
kowic w dniu 30. czerw ca 1924. w 63 
roku życia, a po .35 latach Swej pełnej 
chwały , a tw ardej i znojnej p racy na 

niwie Spółdzielczej.
P ogrzeb  odbędzie się. w e Lwowie w 

pi łtek, dnia 4. J ip ca  b.\  o godz. 5 po­
południu z Kaplicy Bomiów na cmen­
tarz Łyczakowski.

Nabożeństwo Żałobne
za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie 
się: w sobotę, dnia 5. lipca o godz.

9 Drzedpoi.. 
na k tó re  to smutne obrzędy wszystk ich 
k re«  pych, Przyjaciół i ZnajomjTh śp. 
Zmarłego, oraz wszystkich Spółdziel­
ców upi zejmie z a p ra s z a n y . " 5404

MAURYCY RENARD.
5

Cudowna kuracja.
Przełożył z francuskiego Kazimierz 

Rychłowskl.
' Dzieciak był wynędzniały, w y­
chudzony, o ogromnych zapadnię­
tych głęboko' oczach. Na drobnej 
buzi cierpienie wyryło głębokie śla­
dy. ,.Mamo!“ — jęczało cicho dzie­
cko. — Ach, tc biedactwa, chore, 
same, bez troskliwej opieki ich* m a­
musi! Siostra pocieszała je, jak u- 
miaJa, gładząc je delikatnie i uspo­
kajając łogodnemi słow y:

— Cóż — znowm ta paskudna 
nóżka, ptawdu! No, cyt, cyt, dzie­
cinko, tb przejdzie! Nie trzeba się 
tak mazać!

Ale dzieciak nic słuchał jej wrca!e. 
Z buzia wykrzywioną cierpieniem 
szlochał cicho, żałośnie.

— Ach, siostrd! — zawołał lito­
ściwie miliarder. Stał koło łóżeczka, 
w patrując się ze współczuciem w 
tę drobną twarzyczkę.

— To dziecko jeszcze nic jest 
najbiediriicjisze, \odparta siostra. — 
Czy paną interesują ci moi maleńcy" 

. pacjenci?
*

L>ziecko się wreszcie uspokoiło. 
Arcier wraz z zakonnicą oSchodKili 
kolejno wszystkie łóżeczka. Dzie­
ciaki nie spały, leżały ciche, nieru­
chome, z oczyma szeroko o tw arte­
mu zapatrzonemi gdzieś daleko — 
w zaświaty. Były rftiędzy niemi ka­
leki nieuleczalne, były inne, skaza­
ne pa nieuenronną śmierć. Zdawały 

.się -wiedzieć o tem i czekać cierpli­
wie na ową chwilę, co da im jakieś 
nieznane, niezmierzone szczęście...

Arcier nie śmiał się odczwaś ani 
słówkiem. Patrzał na nic z sercem 
przeDoioncm bólem i goryczą. Cóż 
■im powie? Jak je pudeszv? Ach - -

gdyby mógł przejść wzdłuż tych I 
białych łóżeczek — uzdrowić je ja­
kimś cudem!...

— Panie Arcier, proszę! — ode­
zwał się nagle głos dra Fagusa.

— Przepraszam , siostro — i do­
widzenia!

W szedł do ciemni — i znów roz­
błysło oślepiające światło. Po chwili 
dr. Fagus zauważył niespodziany, 
gwałtowny ruch swego pacjenta.

— Co się stało? — spytał oku­
lista.

Król papierowy nie mógł odraza 
odpowiedzieć ze wzruszenia: Oto
uw obraz w oczach zbladł nieco!

Nazajutrz Arcier przyszedł nieco 
wcześniej, niosąc w reku sporą w a­
lizkę. Skinął nieznacznie ręką na 

%iostrę — i ostrożie, na uhoczu o- 
tworzył przed jej oczyma walizkę.

— Jakiż pan dobry! — w ykrzyk­
nęła z zachwytem, Toż to dopiero 
będzie uciecha!

A uciecha rzeczywiście b y ła  
ogromna. Kiedy obeszli całą salę, 
każde z dzieci trzymało w rączkach 
jakąś zabawkę: czy to lalkę z cu- 
downemi oczyma, czy nakręcanego 
pajaca, czy konika z prawdziwą 
grzywą i ogonem, czy wieszcie  
książeczki z obrazkami. I Arcier pi.e 
mógł s ię  napatrzeć tym buziakom 
roześmianym radośnie, tej zmianie, 
jaka zaszła nagle wśród biednych, 
schorowanych dzieciaków.

Kilkoro dzieci jednak lę^ąło zu­
pełnie apatycznie. Trzymały w  rą­
czkach otrzymane zabawki," nie in­
teresując się niemu zupełnie. Rzekł* 
byś: za stare już, zeby się bawić, 
— albo też me zwracające już 
żadnej uwagi na n c, błądzące 
myślą gdzieś w zaświatach...

*(Dok. ttasŁ).

i*
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Psiięć widttfegg czynu.
W1SWJĘCFNIE KAMiENlA WE*
GIEJNFGO POD POMNIK LE- 

GJONÓW W RAK AŃ CZY.
(Własna korespondencja ..Gazety 

Porannej’1).
Czerniowce, w czerwcu, 

(ms) Dzień 15. czerwca 1924 zlo­
tem) głoskami zapasany być winien 
w  księdze dziejów Polonji wieLko- 
rumuriskiej. jako data niezapomnia­
nego obchodu Rarańczy. Z Czcrnio- 
wiec w yruszyły delegacje Tow a­
rzystw. polskich do kościółka w Ru- 
rańczy. gdzie ks. Lipsk' odprawił 
■nieszpory i reuuic-m za .poległych 
•legionistów. Następnie w yruszyła 
procesja na miejsce. gdzie stanąć 
*na Pomnik. Ks. Lipski dokonał po­
święcenia Kamienia węgielnego, po­
czerń nastąpiły uderzenia młotem. 
Sekretarz Rady Narodowej odczytał 
akt fundacyjny, przypominający 
czyny Legionów Polskich, zw łasz­
cza II. (żelaznej) brygady. Podczas 
tej to ofenzyw y oddział rotni. W ą­
sowicza pozostawał nieustannie w 
przedniej straży Legionów, odzna­
czał się niejednokrotnie braw urow y­
mi atakami, a za w yborna służbę i 
śmiały atak  nocny na pożycie ro­
syjskie zyskał pisemna pochw ałę od 
ówcze. uego dowódcy tego odcinka, 
pułk. Pappa (obecnie generała ru­
muńskiego). W maju 1915 r. oddział 
rotm. W ąsowicza patrolow ał po le­
wym brzegu FUuta,*?a 13. azcrwca 
okrył się meśmiertohtą sławą w 
wiekopomnej szarży pod Rokitna, 
W  -wielkiej ofenzywie bukowińskiej 
b ra ła  udział, i artyleria Legionów 
(dywizja I. pod komenda kapitana 
Jełowickiego. k tóry  dowodził bate­
rią 1. i II.) Tu w Rarańczy- w ma­
jątku będącym własnością niedaw* 
no zgasłego ś, p. dr. Kajetana bar. 
Stefanowicza, który w dziejach Po­
laków bukowińskich plierwszorzęd-.

odegrał rolę. nastąpił akt histo­
ryczny ogrc-mnei wagi. mianowicie 
przejście brygady Józefa Hallera 
przez okopy austr. (17. lutego 1Q1S 
r.). W  ślad za bohaterskimi czynami 
urosło tu wiele mogił, kryjących cia­
ła polskiego żołnierza.

Po podpisaniu aktu fundacyjnego 
■przemówił P rezydent Rady narodo­
w ej p. Tytus CzeTkawski, ‘kończąc 
swą mowę okrzykiem po rumuńska 
na cześć pary królewskiej i po pol­
sku na cześć Rzeczpospolitej i .Tej 
Prezydenta- poczęto chór odśpie­
wa! Rotę Konopnickiej. Mowę na­
grodzono huraganem  oklasków. Za­
brał potem głos konsul p. E ustach '' 
Lorenowiez. Ostatnim mówcą byt 
proboszcz gr. or.ieM. z. Rarańcży ks, 
Preliei, który pięknie przemówił na 
tem at zbratania się polsko-rumuń­
skiego. W ieczorem uczestnicy od je­
chali, unosząc niezatarte, miłe 
wspom nienia chwil górnie przeży­
tych.

„Knniec świata1 w Hu- 
iminji.
Bukareszt, w lipcu. 

(ms.) Pod wpływem licznych po­
wodzi i nawałnic, jakie nawiedziły 
Shtmumię. wśród chłopów rozeszła 
fię wieść, że nadchodzi koniec świa­
ta. W skutek tego w wielu wsiach 
tłumy ludu. odświętnie przybrane, 
napełniły kościoły, wznosząc żarli­
w e modły, oczekując spadnię-cia ,-o- 
gnistego deszczu’1. Zwolna — gdy 

(zajmiast ognici spadł zw yczajny 
deszcz — ludzie uspokoili się i wró- 

, cdi do pracy. ' 1 ’ ,

I p e  E ^ b e z m iie p  bandyty-
k l e c h a , p o s t r a c h  p o w . s a n  I c k je g o . d o s t a ł  s il  za

KRATY.

(Od korespondenta „Gaz. P o r.'1)

Sanok, w czerwcu.
Onegdai wywiadowca tut. policji 

państwowej -Paszy wiat aresztował 
groźnego bandytę Klechę, który był 
od dłuższego czasu postrachem Po­
wiatu. Prócz wielu zbrodni jest K'e-. 
cha podejrzany u popełnienie kra­
dzieży z włamaniem na szkodę kra­
wca Krajcwsk:ego- którego ograbił 
na kilkadziesiąt miliardów marek.

W chwili, gdy wywiadowca. P a­
sz j-wia t miał zamiai usiąść obok a- 
resztowanego i okutego w kajdanki 
bandyty w bryczce, ten rzucił się 
na wywiadowcę, usiłując strącić go 
głową ze stopnia, by następnie u- 
ciec w zboże. Przezorny wywia­
dowca udaremnił zamach i z rewol­
werem  skierowanym w tw arz ban­
dy ty  odwiózł go do r1 ięzienia.

Z ziemi sanockiej.
(Od naszego korespondenta.)

Z kroniki żałobnej. Zmarła w na* 
szerri mieście matka światowej s ła ­
w y śpiewaka polskiego' Adama P b  
dura śp. W incenta z Jasińskich D’- 
durowa w 77 r. życia.

Epidemia... wystaw . Prócz zapo­
wiedzianej na dzień 6. ltpca w ysta­
wy obrazów „Piątki11.* otw arto wy* 
.Ątawę robót kobiecych i zapowie­
dziano na jesień w ystaw ę okręgo­
wą rolnicza na wzór cluński. T ak to 
nieraz i artyści m alarzę potrafią coś 
dobrego zainicjować.

Dziwoląg przyrody. U niejakich
Liszniańskich. właścicieli gospodar­
stwa rolnego pud Sanokiem, kwoka 
wydała na św iat czternaścioro pi­
skląt o 4 nogach. L m niańscy  po­
obcinali noworodkom po d\|Jp nad­
program owe łapki i kureczLi cho­
wają się zdrowo z wyjątkiem czte­
rech, które po operacji zginęły, 

j Kurczęta tc barw y białej maią pióra

i kędzierzawe, poza tern ntczem się 
nie różnią od zw ykłych kurcząt.

Wute.

K r o n i k a  k o ł o m y j s k a .
(Od naszego korespondenta).

- ■ - Kołomyja, w hpcu,
_ Ż piśmiennictwa. Komisja ksią­

żek szkolnych przy min. W. R. i 6. 
P. zatwierdziła dla uczniów, szkół 
"w szeefm ych dwie książki ks. Jó­

zefa Makłowieza, katechety szkoły 
wydziałowej im. Jadwigi w Koio- 
my.ii, pt. „Nauka w iary i obycza­
jów1’ i „.Mały katechizm1’. Obie k.sią- 
/.ki zostały uznane za wzorowe pod 
względem stylu, języka- układu i 
treści. Szczerze można powinszo­
wać autorowi, cenionemu i znane- 

£im u nas z innych prac na polu li te­
ra ckicm. doskonałemu znawcy ^Sło­
wackiego — tak znacznego sukcesu.

Z kroniki wypadków. Szynkarz 
Izak Heclit, zanńeszkah przy jl. 
Jabłonowskich, chciał sic przeko­
nać, czy beczka żelazna na spiry­
tus jest próżna -i uczynił to z a p n m o -  
cą świecy, poczem szczelnie zakrę­
cił otwór beczki- nie zauważywszy. 
Se przy tci sposobności zapa,;-ł na­
gromadzony we wnętrzu beczki 
gaz. Nastąpił wybuch, który rbze~-

wał beczkę na kaw ąłki. raniąc lek­
ko Hechta, a ciężko jego syna i wo­
źnicę, który miął odyyjęść Jtcczkę, ..

Ofiarą wybuchu strąnatiK padL wc 
wsi Michałkowie T4-Icmi syp sekre­
tarza gminnego M. Szymańskiego, 
który wyrębując tyczki do fasoli, 
natrafił na pozostały z wojny, 
tkwiący w ziemi granat i spowodo- 
v ał eksplozję. W ypadek powyższy 
nabiera tern tragiczniejszego zabar­
wienia, żc Szym ański od kilku mie; 
sięcy starał się o otwarcie cmenta­
rz;! rzym. -kat. dla osadników' w Mi­
chałkowie. Stara/nia te zostały w re­
szcie uwieńczone, cm entarz poświe­
cono, a pierwszym pogrzebanym pa 
mm nifboszczykiem był właśnie 
syp Szymańskiego. ,

Na przestrzeni między W idyno- 
wern ą Sniatynem najechał pociąg, 
■wychodzący z Kołomyji, na budri- 
■ka siedzącego na tor ze kolejowym 
i pasącego konia. Nieostrożny bud- 
rik . potrącony ' parowozem, doznał 
złamania nogi i ciężkich potłuczeń.

Szczepienie dzieci p rzeci#  gruźlicy.
MOŻE NARESZCIE DZIĘKI FRANCUSKEMU UCZONEMU 

TA STRASZNA PLAGA LUDZKOŚCI.
ZNIKNIE

> Paryż, w  lipcu.
Na ostatniem  posiedzeniu P a ry ­

skiej Akademii Medycznej prof. 
Calmette. poświęcający się specjały 
nie badaniu gruźlicy, przedstawił 
nowe. w ysoce doniosłe wyniki swej 
pracy.

Poprzednio już prof. Calmctie 
•ustalił tezę, tże zarażenie gruźlica 
następuje prawie zawsze w dziecin- . 
stwńę i obeimtiję przeważna część 
ludzi w formjej łagodnej. Gruźlica 
zaś u starszych jest jodynie zaraże­
niem wtórnem na gruncie już po

temu przygotow anym . Doszedłszy 
do tego znakomity lekarz długo pra­
cował nad wynalezKinicm szcze­
pionki, /dolnej uchronić dziecko od 
zarazy i osiągnął wyniki, któro 
prawdopodobnie nabiorą w przy. 
szłości olbrzymiego znaczenia.

Prof. Calmette i jego w spółpra­
cownicy sporządzili szczepionkę zu­
pełnie nieszkodliwą, a zapc a niającą 
bezwzględną niemal odporność prze­
ciw zarazkom gruźlicy dla krów 
i małp, które również chorobie tej 
ulegają. B yłą to zdobycz dość do­

niosła- ponieważ tuberkubczn* kro­
wy zdarzają' się często, a mleko ich 
może być źródłem zakażenia dl? 
dzieci.

Obecnie zaszczepiono w ten -ata 
sposób 217 niemowląt natychmiast 
Po. urodzeniu, wybierając takie, któ­
re bądź jako dzieci ludzi chory ca 
na gruźlicę, bądź z innych przyczyn 
są szczególnie narażone. S zczep *  
nie natychm iast po urodzeniu jest 

łu^w arunkiem  niemal niezbędnym, 
gdyż doświadczenia, dokonywane 
na zwierzętach, wykazały, że dzia­
łanie szczepionki zawodzi w razie 
istnienia już w organizmie jakich

Ol wiek zarazków. Eksperyment 
ten wykazał na razie absolutną nie­
szkodliwość nowej metody, wyniki 
pozytyw ne mogą się ujawnić oczy­
wiście dopiero znacznie później. 

u

[o słptać w HfuBilack
(Od naszego korespondenta).

Winniki, 2. lipca-
Rok szkolny w Winnikach zakoń­

czył się uroczystem nabożeństwem 
odprawieniem w tutejszym kościele 
przez przc,v. ks. kanonika Saczyń- 
skiego. Po nabożeństwie młodzież 
szkolna udała się do swoich klas, 
gdzie nastąpiło -rozdanie świadectw 
szkolnych, jakoteż zwiedzenie w y­
stawy prac tutejszych uczniów i u- 
czenic, która wskazuje troskliwą o- 
pickę tutejszego PT. nauczyciel­
stwa.

Pies wściekły pokąsał wiele osób, 
a między niemi dzieci szkolne Do- 
maranównę 1 Wiosnę. Sekcja zwłok 
czworonoga, dokonana przez powia 
tow ęgo '  w eterynaria  wykazała 
wściekliznę. Ponieważ przyjechał „na 

łowy“ miejski rakarz, który niewia­
domo dlaczego zdzierał nawet psy 
z łańcucha, to też połów- jego by! 
tak obfity, zc obiecał jeszcze po 
wtórzyć gościnne -występy.

Bali się świadectw, więc uciekli. 
Przed rozdaniem świadectw opuścił 
dom niejaki Szkaradek, syn tutej­
szego ślusarza, który według infor* 
lnacjh jakic otrzymał ojciec, znaj­
duje się w W arszawie. Również 
zaginął gdz;cś 19-lclni Józef Doma- 
raz.

Festyn w Winnikach urządzali 
sohic Ukraińcy. W czasie /abaw y 
podchmieleni goście rzucili się na 
Stefana i Teodora Kowala, którzy 
ledwie zdołali cato ujść z tej „za­
bawy".

„Sokół11 w Winnikach elopiero te­
raz obudził się ze snu j zakłada klub 
sportowy, który już dawmo powi­
nien był doczekać się wskrze1 
szenia.

Giełda zbożowa.
Lwów, 2. lipca. , 

Zastój niezmieniony. Sporadycz­
na transakcja w- pszenicy. 'lendcr1* 
c.ia utrzymana. Usposobienie staoe.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania z 

dnia 2 bm . G,Mówka: Dolary am, 
5 1872, ó'2L 5 16; funt szterl. 22'45, 
22 56, 22'34 korony czeskie
15*27. 15 34, 15 20 — Czeki: Bel* 
gja 23 48, 2346, 23'24; Holacdja:
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1Pó i4, 194-20, — LOiidyu 22'45 
22 56, 21 29, Nowv [ork jak gc- 
itówka, Paryż 25‘f 5, 25 78, 26 51, 
P raga jak goto - ka; S zw ajcara 
9235, 92 78 91 86; W iedeń 7*32, 
7-34 7‘28. W oci.y 22-31, 2242 
2220; 8 procentow a p ,'życzka 7 1 0  
7 \0 ;  bony zł te 0 75, 07 7 ; miij - 
ró w .*a 0-56, 0 '55; poż. dolarow a 
2 40, 2-38.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 2. fjpca.

W czoraj tendencja ^pokojna, po­
południu nieco mocniej. Obrót oży­
wiony

Doi', anrer. 522 i pól—523 i pól 
gt\, doi. kanad. 496—498 gr„ kor. 
czesk ie  15— 15 i pól gr., leje 2 i pól 
— 2 i t r zy  c z w a r t e  gr., fr. frc. 19 — 
19 i pól gr.. fr. S2w. 91—92 gr., fun­
ty  Vzt. 2180—2200 gr.
, Złoto: 20 kor. 2200-2220 gr., 20 
fr., 2150—2160 gr., 20 mk. 2 4 2 0 - 
2425 gr., 10 rubli 2660—2670 gr.

Srebro: kor. austr. 39 -40 gr..
'5 kor. 196—200 gr.,.floreny 980- 100 
gr., ru-ble 176— 178 gr., kopiejki za 
rubel 67—68 g r,/

Giełda gdańska.
Gdańsk. 2. li-pca. Warszawa 111.35—

111 .r-n. Złoty 111.S5— 111.40, Nowy Jork  
5,7735—5.SU20.

Giełdy obce.
G1FŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. 2. lipca. W a rs z a w a  109.09, 
'Mowy Jork 5.61 3.4. Londyn 24.32 19/32 
INiryż 3S.85.**Wiedeń 0.0z79 5/32. P rag a  
1647. W iochy  «?4.1SS, Belgia 25.35. Bu­
dapeszt 0.0068. Sofia 4.0814. Holandia 
211 5 ;8, Kopenhaga 75.00. Tendencja 
słaba dla franka. (AVV.)

33-Ietnia niewiasta uwodzi

}j  r i A i r u
Dygas w „Balu masLpwym“ i „Wał- 

kiril“ . Dwa ostatnie gościnne w ystępy  
genialnego śp iew aka odbędą się w pią­
tek w „Balu niaskowytn“ (partnerka  je­
go będzie p. Zamorska) i w sobotę w 
„Walkirji“ .

„Salome". Ze względu na kończący 
się sezon wspaniała <ta opera g raną bę­
dzie jeszcze tylko kilka razy .  Dziś, w e 
czw artek  śpiewa św ietna  in terpre tator-  
ka roli Salome p. Liliana Zamorska.

Ostatnie przedstawienie „Jutro pogo­
da Św ietna  farsa  am erykańska , k tórą  

T e a tr  Mały rozśmiesza co wieczór pu­
bliczność, g rana będzie ty lko do piątku 
w łącznie. W  sobotę wchodzi na afisz 
mila i wesoła komedja pt. „On, ona i 
mama“ .

T ea tr  Alaly. Od soboty  wchodzi na 
reper tuar  św ietna  francuska farsa A:- 
r.ionte‘a i ubridona ..On, ona i m am a", 
W głównej roli wystąpi p. Łozińska.

TEATR WIELKI
! C zw artek .  3. lipca: „Salome11, z p.
Zamorską.

Piątek. 4. lipca: „Bal maskowy z p. 
Pygasem.

SoJjota, 5. lipca: „W alkirja , (ost.
gościny występ, p. Dygasa).

TEATR MAŁY.
C zw artek ,  3. lipca: „Jutro  pogoda".
Piątek. 4. lipca: „Ju tro  pogoda".
Sobota, 5. lipca: „On, ona i -mama",

łArmonta i Cerbidcna (premjera).

'Teatr Nowości zamknięty.

Zmiana programu i repertuaru od 1. 
lipca 1924 w cyrku A. Kornackiego. 
.Same nowości atrakcyjne, nadzw yczaj­
na t resu ra  koni itp. 5408

I I S z c 3 u t k a f (

16- I e f n i w  chłopca.
Aresztowana za uprowiedzenie małoletniego i niebezpieczne

pogróżki.
GWAŁTOWNA MIŁOŚĆ MĘŻaTKI „W NIEBEZPIECZNYM WIEKU“ 
DO MŁODZIUTKIEGO UCZNIA. WZAJEMNOŚĆ ZDOBIŁA ZA­
POMOGĄ WÓDKI. -  UROCZYSTA PRZYSIĘGA W KOŚCIELE 
WOBEC ŚWIADKÓW. — „JEDNO NA IYCZAKOW1E, DRUGIE W 
KRYMINALE". -  DWUKROTNE UPROWADZENIE Z DOMU RO­

DZICÓW. — UWODZICIEL KA CHCIAŁA SIĘ OTRUĆ.

Lwów, 3. lipca1. 
(li) Na,; tle wojennej demoraliza­

cji w yrastają ud czasu do czasu 
typy. które rozmiarami zepsucia i 
szerzenia gangreny przerastają mia­
rę normalnych objawów tego ga­
tunku zbrodni. W ostatnich dniach 
policja lw owJka zajmowała się 
bardzo ciekawym wypadkiem tego 

rodzaju.
który na szczęście w samą porę 
holowany, nic przybrał rozmiaców. 
mogący stworzyć precedens do 
dalszymi podobnych wykroczeń.

16-letni Włodzimierz K-, uczeń 
szkoły Plrzcmyslowej, syn budow­
niczego, zuiui. iprzy ul. Potodriego, 
zachodził do przyjaciela swego N. 
Ficka, zajm. przy ul. Nowy Świat 6. 
Tam zaznajomił się z siostrą swego

. przyjaciela 33-Ietmą Marja, zamęż-
i. iią D yakow ską, której mąż od sze­

regu lat przebywał w Ameryce. 
Znajdującej się w kwiecie wieku 
kobiecie
przystojny młodzian wpadł w oko
i po kilkudniowej znajomości Dyisz- 
‘kowska poczęstunkami, zakrada* 
neini gyisto wódką, zawróciła głowę 
chłopcu, tak, iż ten zakochał się I 
w niej. Młodzieńczy ten afekt nie­
wiasta po. .umówiła \vy'korzj stać \ 
niedoświadczonego młodzieńca zmi; 
siła do

złożenia wobec świadków uro­
czystej przysięgi 

w kościele OO. Karmelitów, że sifc 
z nią ożeni. Dniu. 4. !utcg6 br. w 
uyiiuienio.nMii kościele wobec księ­
dza Gabrjel i Wielgusa i >v obecno­
ści świadków: Heleny Wolariskiej, 
żony inż.. zam. przy ul. Sadów mic- 
kiej, Sebaistjana Kosteka, szewca, 
zam. przy ul. Na Bajki 23“ i W ład y ­
sława Rozumkiewicza. kolejarz:*, 
zam. przy ul. Na Bajki 17, odbyła 
sic uroczystość złożenia tej przy­
sięgi, uwiecznionej na piśmie i po­
twierdzonej płeczcc’ą kościelna 
przez księdza Wielgusa.

W  kilka dni później Myszkowska

■„narz/eiczonegó11 zwabiła do. siebie 
!o domu i tam go przetrzym yw ała. 
W  jakiś czas później rodzice mło­
dzieniaszka dowiedziawszy się- o 
ty iii fakcie, urządzili Dyszkowsklej 
awanturę i chłopca zabrali d<o domu. 
W ówczas Dyszkowska napisała do 
„narzeczonego" list, w którym  po­
wiada:
,.Z nas mus: być jedno na Łycza­
kowie, a drugie w kryminale —

czeka to starą, albo starego". 
Pogróżka ta odnosiła się do rod-zi- 
eów młodego Włodzimierza.

W krótce adonis ukończył kiurs 
szkoły iprzcnjys|pwer i w ów i^as 
Myszkowska, która bynajmniej nie 
'Zrezygnowała z tej sympatycznej 
miłości

uprowadziła go po raz drugi 
z domu rodzicielskiego

ii, aby rodztcic nie wiedzieli, gdzie 
przebywa ulokowała go u swej 
przyjaciółki, niejakiej Jankowskiej, 
zam. przy ul. ś\v. Zofii 22 i tam go 
P''zcz dłuższy czas utrzymyiwała;. 
W  nfędzfyiezasic Dyszikoiw.ska (sta­
rała się o dokumenty na wyjazd 
z swym n/rzeczonym do Francji 
Zamiarowi temu ied -ak  przeszko­
dzili jego rodzice, którzy w ybadaw ­
szy/ miejsce przebyw ania syn alk a. 
ponownie zabrali go do domu, a o 
uwiedzeniu donieśli policji.

Myszkottwrui sprowmd/ona na 
policję nic wypierała się. swego 
czynu, a podczas przesłuchań/a 
usiłowała otruć się jakaś trucizna, 
w  czem jej jednak przeszkodzono, 
W toku przesłuchania stwierdzono, 
/e znajduje się w stanie odmiennym 
i if>:t wenerycznie chora. Ponieważ 
jest ona gwałtownego usposobień.ń 
i zachodziła obawa, że groźbę swą, 
tj. zgładzenia rodziców swego ko­
chanka może wprowadzić w  czyn, 
oddano ją do aresztów policyjnych 
pod zarzutem zbrodni uwiedzenia 
i niebezpiecznych pogróżek, poczem 
odstawiono ją do sadu.

Krewkiego młodzieńca aresztowano. F- 
ner l ic z n e  wystąpienie w wczorajszym 
w ypadku  policji należy podkreślić z u- 
znaniem, albowiem może tą drogą 
Lwów zostanie uwolniony wreszcie ocl 
różnego rodzaju halaburd, mogących do 
prow adzić  do niepożądanych ekscesów.

(h) W yszedł z kryminału i kradnie 
dalej. Feliks Gołębiowski, wielokrotnie 
ka rany  złodziej i w łam yw acz, k tóry  z 
końcem maja opuści! więzienie, bynaj.  
m n :ej nic zrezygnow ał zc swego rze ­
miosła i ooegdaj dokona! w kimania w 
jednej z podmiejskich wsi, a skradziony 
tup gsiłowat pozbyć na pl. św. Teodora 
Tam go przyłapano i oddano duYtre- 
sztów policyjnych.

K O M U N IK A T *
Z Tow. prawniczego. W  piątek 4. 

brn. o 6‘30 wiecz. odbędzie się przy ul. 
Mickiewicza 5a. I. p. dalszy ciąg od­
czytu st.asyst, d ra  K. Przybyfowskie- 
gc pt. „O kodeksie cywJlinym Rosi i sc-,- 
wiecteiW1*. W sjęp woln.y dla członków 
’1 <nv„ Związku adiw i sędziów.

Kurs kroju krawiectwa dia uczniów1 
starszych, stojący ch przed w yzwolc- 
uićm, rozpoczyna si-ę 15 bm. Bliższe in­
formacje w Sekretariacie Izby . rękodz. 
w god-z. 9 - 1  i '-5—7. Taksamo odbedz c 
się kurs dla p rz /k ra w a c z y  szewskich,

O K  Y G  L X A  L N U  
T U T K I  3 1 0 1 1  W !  T A N
•  AŻ. W o io s s y ń sk ie y o

w  K t  ukoicie 
przedw ojennego gatunku  

pakov)nne są  obecnie w p u d e łk a  bez 
najiisu firm ow ego na spodn iej stru­
nie n a  co zw ra ca m y  tash aw ą uw agę  
1 \ T. K onsum entów .

Do n abycia  we w szystk ich  skle­
pach tyton iow ych . 3573

BIZDfflOHGE
Różne mieszkania słoneczne,, w naj- 
zdrows em położeniu, do wy-a-  

,'jęcia. W iadomość w firmie „AtME- 
R1CAN HOUSE“ Lwów,

5497 K o p e r n i k a  5 ,

Dyrekcja Policji ukara ła  w jSroćzs 
administracyjnej aresz tem  4-cn.iow.ymi 
Marię ŻrhińezyW i Jana  Gawrońskiego 
za gorsząco awantury, i ustawiczne na- 

8 pady na p. Jana  Muszyńskiego i e g o  
rodzinę. Oboje zasądzeni są lokatorami 
tu Jana .Muszyńskiego przy ul. Zainsj- 
sk iego 3 5409

XXI. Zjazd chirurgów polskich od­
będzie się 10— 12 bm. we Lwowie. U- 
czestnicy ko izy s tać  będą zc zniżek ko­
lejowych w droczę powrotnej. Umiesz­
czeniem zajmuje się Komitet miejscowy 
(klinika chirurg, ul. P ijarów  4 — gospo­
darz  prof. Schramm), dokąd należy 
zwracać sic wcześnie o ' mieszkanie z 
podaniem ilości osób i z uwagą czy w 
hotelu, czy  p ryw atn ie  bezpłatnie. T e ­
maty  wyktadów-izgtasza.; pod adresem: 
M arszaw a . pil. Wspólna 62. in. 4. Dr. 
Lew cłfcstern. naiipć.-iiici do 1. VII. 1924 
z. krótkiem streszczeniem pracy. Na 
dworcu głównym inż o>.l 9. bm. siaie 
urzędować będzie Biuro ■inbniuicyius 
Zjazdu.

Komitet gospodarczy zjazdu chirur­
gów  polskich we Lwowie uwiadamia 
Ijńiejszcm PT. Członków. T ow. Lekar-

I skiego. że o tw arc ie  Zjazdu nastąpi 10. 
lipca br. o 9 rano w Klinice Chir . ul. 
P ijarów 4.

Zakaz dopuszczania Chińczyków do 
koszar, u ow ó d ca  (9. K. VI ogłasza, co 
następuje: Doszło do niej wiadomości,
żc ze s trony  niektórych p rz eb y w a ją ­
cych w Polsce w nadmiernej iiczbie 
Chińczyków' czynione są s tarania  dosta ­
nia sic do koszar lub też w pobliże ob- 
jektów wojskowych. Poniew aż  nie jest 
\y tym wypadku w ykluczone usiłowanie 
szpiegostwa, polecam dowódcom pod 
żadnym pozorem nie pozwalać na p rze ­
bywanie Chińczyków w obrębie koszar 
lub innych objekiów wojskowych.

(h) Fatalni amatorzy gęsi. Za k ra ­
dzież gęsi wart. 24 milj., na szkodę W a­
lentego Kasprowicza w . norosku Małym, 
aresz tow ano Jana Mazura, Karola Ma­
zura i O skara  W agnera.

(ID Burda zakończona paką. W c z o ra j 
w nttósl jacyś podchmieleni młodzieńcy 
wywołali w ul. śv . Stanisław a wielką 
burdę, przyetzem jeden z nich rzucił się 
na interwenatiącego st . posterunkowego 
j dopuści! się aktu gwałtu  publicznego.

,W związku ze śmiercią śp. Fr. Stef-
czyka, zasłużonego działacza na polu 
gospodarstw a społecznego, w ydelego­
wał p. P rezyden t Ministrów na uroczy­
stości pogrzebowe do K rakowa i -Lwo- 
wa naczelnika v  wydziału prezydium 

R ady  ministrów p. Daniela Rodlcii- 
Laskowskiego, k tó ry  złoży w imieniu 
P rezesa  Rady ministrów wieniec na 
trumnie. Ponadto  zlecił p. P rezes  zło­
żyć kondo|encje rodzinie zmarłego.

Dyr. Szyffman ustępuję? Dzisiejszy 
„Kurjor Informacyjny" i „C zerw ony" 
przynosi wiadomość, jakoby dyrek to r  
w arszaw skiego  T ea tru  Polskiego Szyff­
man miał zamiar ustąpić zc sw ego s ta ­
nowiska w roku bieżącym, Dyr. Szyff­
man oświadczył, że zamierza ograni­
czyć się wyłącznie do p racy  czysto 
teatralnej.  U waża on, że T ea tr  Polski po 
winien s tać  się instytucją społeczną, 
p lacówką należącą do całego, społeczeń­
s tw a: w' jakiej formie należy to urze­
czywistnić, w tej chwili dyrek to r  Szyff- 
man nie umie na to odpowiedzieć, w y­
obraża sobc. żc T ea tr  Polski mógłby 
być tak samo własnością państw a, jak  
i miasta. Teatr nic nie utraci,  jeśli gc 
poprowadzi obecny zespól na zasadach 
wsnółdzieWzości.

Największy dw orzec tow arow y W 
•Polsce, W najbliższym1"!rusie  Rozpocz­
nie się budowa największego w Polsce 
dworca tow arow ego, na przestrzeni mię 
dzy Chybi a Zabrzegiem na Śląsku 
Cies Budowa potrwa około 5 'at.  
Dworzec będzie koncentrow ał cały ruch. 
tow arow y z Zachodu na W schoa.
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ZJB S P O R T U .

M lęozynarodowa olimpjaaa akademi­
cka w  W arszawie. W  iniędzynarodow < j 
oKmjadzie akademickiej, która odbęózie 
się we wrześniu br. w W arszawie , w e­
zmą udział: W łochy (zadeklarowanych 
już 70 zawodników), Angija, Francja. 
Ameryka (Poddoek, S p r i n g e r  mistrz 
św ia ta- ,  Molaudja (Hotf). Organizuje zu- 
■wewy z ramienia biura kongresu cciitr. 
s.kad.zw. spor tow j ch.

1 ł  pp. O. L. —  5 p. a. p. R ozstrzy­
gające zaw ody o mistrzostwo 5 Dy:w. 
Piech. rozegrane zostaną w piątek 4.
1 ipea o godz. 5 na boisku na Cytadeli. 
Ostatnie zaw ody tych drużyn bjfły 
bardzo interesujące albowiem wciskowi 
pokazali nam grę napraw dę pierwszo- 
klasową. Nałoży przypuszczać. że i 
tym razem nic zrobią d rużyny '.zaw odu 
swym' lf iz in  m zwolennikom.

 ;— o    ,

Z  sali sądowej.

Jpnstiie“ interesy pana 
Bejlauliłepa.

D O ST A Ł ’ 3 M IE SIĄ C E . ALE ICH
N ię ODSIEDZI...

Lwów, 3 lipca,
(H) W połowie r. 1922 istniała 

niezwykle korzystna koniunktura 
dla -handlarzy koni. Ńie mógł jej 
w yzyskać Herman Beglaubter, ku­
plę c z Drohobycza, gdyż zabrakło 
mu niestety kapitału obrotowego, 
lieglaubter; kupiec sprytny, obrot­
ny i w środkach niew ybredny, mu­
siał sobie jednak poradzić. Udał się 
jrjian owicie do Tomasza Kobdelusza, 
dyrektora firmy „Społem** i, przed­
stawiając mu korzyści wywozu koni 
do Czech, zaproponował, iżc będz:e 
dla firmy „SpblcnT* skupywał iko­
nie, żądając na interes ten zaliczki 
w kwocie 1,503.000 mp. Dyr. Ko<bic- 
liisz, u którego Beglaubter zdołał 
wzbudzić 'zaufanie, na interes ten 
się zgódż!ł'U  wf.ćczył nm żądaną 
ikwotę. Beglaubter zakupił kwilić, 
które sprzedał następnie z zyskiem  
MMł.OOO m p. Ar,i zysku, ani kapitału

Jsh redany naciągnęli wieilięgg księcia,
„Deputaci? z Bessarabji*4 wyłudzi ła 10 tys. franków. — Mnich porzu­

cony przez wspólników, na domiar zosiał zamknięty.

Bukareszt, w czerwcu, 
(tns). Niezwykłego oszustwa do­

konało czterech niebieskich ptasz­
ków na osobie wielkiego księcia Cy­
ryla Włodzimierzowicza. Indywi­
dua te, pochodzące z Kiszyniewa 
(Rosjanie Moskowinow i Łowicki, 
pop Joamchile, oraz czwarty nie­
znanego nazw iska) z Bessarabjl po­
jechały do Nrzzy, gdzie pizebyw a 
W. książę. Oszuści przedstawili się 
księciu jako delegaci „społeczeństwa 
rosyjskiego w Bessarabji“, wręczyli

mu memorjał i twierdzili, ze pro­
wadzą propagandę monarchistyczną 
w Bessarabji. W ten sposób wy­
łudził od ks. Cyryla 10 tysięcy 
franków, poczęm ulotnili się, zosta­
wiając popa Joachile na lodzie. 
Ten z trudnością zdołał wrócić do 
Kiszyniewa i tamtejszemu arcybi­
skupowi opowiedział w szy ;iiko. Za 
karę został zamknięty w klasztorze, 
podczas gdy jego wspólników po­
szukuje policja.

gdyż zdotał on skupić koło siebi? 
wielką ilość farmerów i robotników/ 
tworząc nową partję- analogiczna 
do angielskiej „Labour P arty  *,

1 300.000 mp, Beglaubter firmie 
„Społein“ nie zapłacił. W obec tego * 
firma wniosła doniesienie do sądu 
karnego.

'Wczoraj odbyła sic rozprawa. 
Trybunałowi przewodniczył r. Ho­
szowski, oskarżał ,prók Kórbcr. 
bronił dr. Szymon Wcisu. Zapadł 
wyrok, uznający Beglaubtera win­
nym zbrodni oszustwa i skazujący 
go ,na k a r ę  3-m'esięcznego ciężkiego 
więzienia. Równocześnie zastoso­
wał T rybunał amnestjc i uw:zgkduli 
areJzt śledczy, wskutek czego cała 
kara została umorzoną.

*

Hywii (łowca i rewolwer-
Lwów. 3. Łpca.

(H) W yw iadow ca policji W iktor 
Kurowicz stanął \\ czoraj .przed .są­
dem karnym jako oska*-żonv o 
sprzeniewierzenie. Wedic aktu o- 
sikarżenia sprzedał on rcwolw:er 
służbowy, a pieniądze uzyskane 
sprzeniewierzył. W każdym razie 
faktem jest, żc Kurowicz, zdemebi- 
iizowan-y w r. 19/3, rew o lw eru

służbowego nie zwróciły przyrzeka­
jąc początkowo, że w krótkim cza­
sie go- odda, a wreszcie udawał, że 
rewolw er zgubił.

Tnbunalow i: przewodniczył r.
Antoniewicz, oskarżał i%»k. Jasie-' 
niecki, bronił dr. Żywicki. Celem 
zawezwania świadków została roz­
prawa odroczona.

M16 W y i r ł f i w  do 
łego domu".

N. Jork, w  czerwcu.
(+ )  Od otwarcia konwentu de­

m okratycznego postawiono 16 kan­
dydatów na prezydenta Stanów Zj. 
Jak wiadomo, większość głosów 
skupił Smith, Najpoważniejszym 
kontrkandydatem jest Lafoliette. 
Głosowanie, które odbędzie się w 
listopadzie, może przynieść roz- 
-strzelen-ie głosów. W takim razie 
prezydenta wybiera Izba reprezen­
tantów.

Ody-by naw et Lafoliette nic zo­
stał wybrany, to jednakże kandy­
datura jego ma powaiżne znaczenie, 
   n

I. KORZENIOWSKI.

Emetyri w Polsce.
'N

WIELE SIE MÓWI O OSZCZĘDNOŚ­
CI. A ROZRZUTNOŚĆ TRYUMFUJE, 
ILL GROSZA MARNUJE SIĘ U N \S  
BJZUŻYIECZNJE. — CZYZBY TYCH 
NIEPOTRZEBNYCH WYÓATKÓW NIE 
NALEŻAŁO OBRÓCIĆ NA ZŁAGO­
DZENIE NĘDZY EMERYTÓW? — 
PRACA RÓWNA, LECZ UPOSAŻENIE 
NIERÓWNOMIERNE. — EMERYCI 
PROTESTUJĄ PRZECIW SWEJ 
KRZYWDZIE. \  GŁOS TEGO PROTE­

STU ZAPISZE H1STORJA.
(Dokończenie.)

Na m arno traw stw o  groszem publicz­
n i m niejeden z nas narzeka, a słysząc
0 oszczędności,  spodziewa sic radykał; 
nych zmian, które hydrze m arno traw ­
s tw a  utną \vśfyfctl£e głowy. 1 dziwi się 
niepomiernie, czyta jąc c w c  urzędowe 
komunikaty, albowiem do nich zasto­
sow ać można bez wahania ow o k lasy­
czne powiedzenie łacińskie, parturumt 
montes, nascitur rid"culus... mus.

'-. Dr. Alircd Gałuszka. pensjonista, a  
b y ły  urzędnik austriacki ogłosił nieda­
wno w Krakowie „Uwagi o  programie 
■r*żczędności w w ydatkach  państwo- 
w ych“ . W  broszurce tej przechodzi 
ki'ka działów preliminarza budżetowego
1 na tle porównania naszych w yd a tk ów  
7. wydatkami państw innych wykazuje, 
ile grosza marnuje u nas bezcelowo  
i bCzpOtrzcbnic. Konnsja oszczędnoś­
ciowa njc zna zdaje się lej broszury, 
bó ńie i wtaliśmy nigdzie choćby o ję- 
dttvm fakcie korzystania  z uwag dra  
Gałuszki, co prawda, uwag me dy le ­
tanta. ale teoretycznie i praktycznie

•.wykształconego znawcy administracji

państwowej! Redukcja sił urzędniczych 
dała tylko sposobność pozbycia się 
najtańszych pracowników, jakimi są lu­
dzie, k tórzy  dobiegaią kresu służby, 
ale nie megła sprawić istotnej ulgi bń- 
dżclow cj. .skoro P ańs tw o  utrzymuje na­
da! hczpotf /cbnte  ogromne aparaty, k i l  
łju ina.ią służyć do zaspokojenia in tere­
sów pewnych stronnictw i iiuło śni-dck 
agitacyjny dla przcwódców t-.ch s t ron ­
nictw. ‘ .

W skazać mogę także na bezpotrzęb- 
i;c i bezcelow e tworzenie urzędów lub 
samo.stnych działów w urzędach w za­
kresie każdego ministerstw a, aż dó naj­
niższej instancji; naczelnicy i pracow ni­
cy tych działów samoistnych nic mają 
co robić, nudzą, sic w urzędzie, a bka; o 
P ań s tw a  ponosi skutkiem marnotraw­
stwa ogromne wydatki. W skazać  mogę 
d.dej na milczące i spokojne godzenie 
się, aby  jedno z najbardziej krzykliwych 
stronnictw  używało  poprosti; bezpła t­
nie drukarni państwowej na swoje cele. 
Mogo w skazać  n a . zbudowanie w War­
szaw ie stacji radiotelegraficznej kosz­
tem podobno iniljoru dolarów w chwi- 
1 i, feedy Skarb  P ań s tw a  jest pusty, a 
zbudowanie w tym cclti, aby  do No­
w ego Jorku w ysiać  w ciągu roku kilka 
czy kilkanaście depesz, Aiogr w spo­

mnieć także zbuchiwamc przy odbenzy- 
mami w Drohobyczu kosztem wiciu 
m l.iardów wspaniałego kUłCiatoiauin 
chemicznego, które stoi zamknięte be?- 

■ użytku. Mógłbym t<v/-zaipytać się, czy
* to odpowiada systemowi oszczędności,  

że n iektórzy z naszych wielkich pobie­
rają, zresz tą  : zgodnie z ustawa, po 
dwie (złośliwi twierdza, że n aw e t  po 
trzy, ale ja temu nie wierze) płace ze 
Skarbu P aństw a, nmiejsi zaś, ale skrzęt­
ni i licznie zastąpieni w Sejmie obok 
płacy pobierają znowu zgodnie z u s ta ­
wą osobne wynagrodzenie równe dru-

 ̂ Kicj płacy niemal za każdy krok i każ-
* dc słowo. 1 t. d. i t. d. w  kx»£o, ale s ą ­

dzę. żc uw ag d,ra Gdłmzki i tych łófka 
p rzykładów  w ystarczy. ażeby naszej 
s/mimie zapowiedzianej dccii oszczęd­
nościowej nie traktować pow ażnie, lecz, 
uważać ją tylko za farsę, odegraną 
przez dyletantów.

Mamy jednak u k ż o  oszczędności na 
scrjc. Ta odnosi się tlo plac r..cktorvi^ 
kategorii urzędu ków tudzież do omc- 
r \ tó w .  l^on.cw.iż upoiazenie em erytów  
upiera się n.t wj sokcści poboró w u- 
lzędników w czynnej służcie, przeto 
musze mówić równocześnie, o icdn;, ch 
1 drugich poborach. Otóż pracownicy 
państwow i w niektórych gałęziach ad­
ministracji są płatni gorzej a w mnych 
kp.cj. Di. GaUiscka w  przytoczc.icj 
u j / a j  b roszurce w ykazuje to bardzo 
szczegółowo i dowoazi,  żc uposażenie 

-H|). nauczycieli U-usięguąć mus'’ po- upły- 
w ic krótkiego czasu talk wy-sokicj sumy, 
żc Państw o n:e będz’e  w  stanie jej z a ­
płacić, — do tego dodać należy bardzo 
przy 2 woito, jCżelr ni-c wysokie, pobory 
szczęśliw ych pracowników w Pliku in­
nych działach. Nic zazdrościmy im, ale 
me możemy zrozumieć, dlaczego pra­
cownicy. w  ki. m efn rzy  wdiejo-w a n y m  
działach służov państwowej, mimo, że 
pusiadaia takie -same wykształcenie, 
maja być znacan-ie goTzei płatni. Dzia­
ły upośledzone, w których urzędnicy 
są gorzej płatali, to przc-dewszystkieni 
t. zw'. administracja p o h u o z ń a  i s k a r ­
bowa. Czy dlatego, żc w Rosji o tc 
dwie gałęzie adrii r istraoii sie nie dba- 
ezy dlatego żc ani porządku, ani po- 
dajokót*' tak bardzo nie lubimy, czy też 
wreszcie dlatego, że w Kongresówce 
ćo służby w tych działach w ys ta rczy  
s-zkoła powszechna lub wyksztaicanic  
domowe, a ty k o  przesad austriacki 
przklada w age do porządku i podat­
ków i chce mieć prawnika, gdzie w y­
s tarczy  ex-iryzjcr lub e x Tu‘hter, —, nic 
wiem, ale to iviem. że ta różtnca odbi­
ja się także na emerytach, którzy skul

Dział ekonomiczny.

Groźba lokautu w prze* 
myślr tlrzewojrnu

Na skutek coraa sflnfei objawi ar 
jącego się przesilenia w Drzemj7!&K 
drzewnym odbyło sic j?S. u. in. w  
lwowskiej Izbie Handlowo - przemy- 
yłowej i producenitów drzewnych 
zebranie pod przew. dyr. Csali za 
inicjlatywą Syndykatu mteresentów 
drzewnych. Uchwalono donnagać si< 
od rządu: 1) znaczniejszego o4rózc 
nia taryf kolejowych, 2) zniesieitria 
opłat wywozow ych. 3) zniesienia 
podatku obrotowego na- eksport, 
■1) uregulowtSia .łprawy udzwłania 
kredytu przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego na w lórn.-lki listów prze. 
wozowych O iłeby rząd nic uwzglę­
dnił tych (Postulatów wszyscy pized 
-sebf.orcy drzewni będą zniewoleni 
zastanowić rneh w tartakach i wy  
powiedzieć pracę wszystkich robot­
nikom.

'*
(AW.) W ycofanie matkowrycb 

Rtaczków stemplowych. Nastapii1’ 
30. czerwca r. o. wycofanie z obie-* 
gu wszelkich znaczków stemp’o* 

.wych, których wartość nic jest wy­
rażona w- yvalucia zlotowej. U żywa­
nie takich znaczków*po wskazanym  
terminie pociągnie za sobą dla Ph*K 
ników następstw a tak. jak za nie­
zapłacenie stempla lub-u niedosta­
teczne-',ostefmplo\V5Hvą.n'ie odpowied- 
-nick -dov odo.w. W ycofane znaczki 
stemplowe można wymienić oo. 15 
Ijpca r. b. w kasach .sfcarbowyęłi ną 
znaczki w  -walucie złofowej.

kiein tego przv równych zresztą wa- 
runfiraew pobierać bedą nierówne pen­
sje.

Nie mogę tego  położyć na karb  o- 
szczędnoś-N i dlatego ograniczam sie 
co śkenstatowajtia faktu i dodaję tylko- 
ż.c pracowmicj państw, gorzej płami po­
bierają mnrej więcej prPowę tego, co 
pofrfcrab urzęum cy austriaccy tego sa ­
mego stcipnia. ale za to drożyzna wzro­
sła1, a siła kupna złotego ntiiiejsza. niż 
sia kupna przedwojennei korony austr,. 
Nasi dyletanci, uszczęśliwieni ppM.y 
słem. ż.c odkryli tak łatwo źródło, ■ za­
pomnieli jednak, żc nledotrzymywasllc 
zo-bowiazań. niepłacenie długów, ' n ie '  
jest oszczędnością. A jednak w rezulta­
cie oszczędność na serjo )>o!egać ma. 
jak się przekonywamy, właśnie na do­
prowadź,emu em erytów  do 1,'ja żebra­
czego. Gdyby ta oszczędność miała u- 
ra tować Skarb  Państw a ,  pewien ic- 
stem, że pow.aż/ia większość o wy eh 
znietiawidzuiiych i pn austriackii uspo­
sobionych em ery tów  zgodziłaby się 
bez wahania na taka ofiarę. Ale jeżeli 
się widzi, żc o ii jM  ta byłaby bezcelo­
wą, bo m a l a b y  służyć tylko do -Jńio. 
żebmewa mai-notrawstwa w- innym kie- 
nmku. to zfefcdżlć się na nią nic mftżn# 
i wolno przeciw ntej głos podnieść, abv 
taik<e żądarrtc ńAęjtęrifwać jako bezpod­
stawno, a przymus wr jego zrc;,lizówa- 
niu jako bezprawie.

Na takie postępowanie bvłobv tłioźe 
m-i-ejacc w- sowJŁck.si R.>sji, ale niezła 
gr, w Polsce — jeżeli Pólska ma być 
państw em praworzadmem.

Protestu jem y zatem przeciw odbie- 
ranśu nam praw. dobrze i snirsnie na- 
bytych, protei>twem\ przecnw beztttas. 
nemu skazy-wa-ni-u nas na Powołne ]gg 
.lianie, odwuołujemy sie ćo  spn e.cZr#- 
stwa. odwołujemy się do hiSruł«.
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Posady i prace
DOSZUKUJĘ chłopca Polaka, nu prak­

tykę do sklepu korzennego z calom 
utrzymaniem. AtPos:. G azeta  P o ran ­
na ...Mato Miasteczko". 5-ltKJ

Nau«a i wychowanie I
5ZK(Jł A MUZYCZNA Marii Łazowskiej 

ul. Fąpiehy 15. 2 p. p rzy jrm je  zgło­
szenia na c ia s  wakacji. 5399-2

NA',MANDOLI' IE g itu rz i  'sS  >) w 16 
fckcjtclt p łynne  grać z nut ooJ s « a -  
titiejt; w yuc ia  specjalNi i pedagog, 
p j.c  H tn i a r f jM li 12 II. p. Wyooży- 
u i  insoum cnty  muzyczne. Zgp.szi- 
ntj’ c: ćz.cnnic od 4 - 7  pup 1. 52<3-3

VYPl'SY na lj jednoroczne, 2) 6 mic- 
sięcz. kursu handlowe — przyjmują 
w godz. od 10— 12 i od 5—6 Konc. 
przez Ministerstwo W. i O. P, Kursa 
handlowe Z. Olszewskiego — Kurko­
w a 38. Podręczniki z bibijoteki szkol. 
Ilość miajeac ograniczona. 5361 -3

W P I S Y  na kursa maturyczne gimna­
zjalne i semćnarjalne, rozpoczynające

. się we wrześniu, przyjmuje do 5. 
lipca Instytut „Ecoie Reformo" Lwów 
P a m k a  14. Na .szczegółowy bezpłat­
ny prospekt dołączyć znaczek pocz­
t o w y __________________________ 5057-12

NAUKA PISANIA NA MASZYNACH 
RÓŻNYCH SYSTEMÓW. Dokładne
wyuczenie p o i  fa,chowem kierowm-i 
ctwem. Wpisy -,v miarę miejsc woil 
ii' ch. Ecole Reforme, Pańska  14.

6057-12

Kupni), eprzetfaż, z a m i a n a ^
OKAZJA! Za 800 dolarów domek *

pró /nem  m-ics-ikanietn i sklepem. — 
Domek murnwaiuy. blacha kry ty , nie­
zamieszkały. o 2 ' pukołacli i kuchni, 
z stajnia i \v\»zo\> nia w Holos-ku Wici 
kiom przy, ti .odzo kolo iabryki droż­
dży nadający Łię dla letników lub na 
irueszkanię■ tanio co sprzedania. Wia­
domość: PoduoTzcr, Gęsia *3 ko?f 
apteki Bttmgcra. 5401

SEKRET AR7YK ar.tyczffiy prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10- -11. 2737,

Mieszkania, lokale, sklepy

WILLA w T f.trow’e. 4 pokoje, ku cuma,
2 werandv. urządzona, od 10. lipca 
na e f e /  iczou do \vviuj ,‘cią. Bliższa 
w.udoiręk,: w zarządzie li, my 15ictr 
Mikuła'cli i Si.a, pasaż MikMasctia 
I p. m.ędzy fodz .  5— 7 popol. 53c 1-3

PENSJONAT AMJT;v Kopernika 3 po-
kibic dla .stałych i i rze.iezthiy.n w y ­
dalę cL .ady w dimiu i Jo  mena/ek.

ć 5 i l 3

Rozmaite
P IE m G N A C JA  CERY,; masaż lecznl- 

qzy, usuwanie pryszczy, w ągrów , 
piegu\v, zmarszczek. Kosineo, Miko­
łaja 7. • 5301-8

N A J W I Ę K S Z Y  MA GA ZY N  G R A ^O F O-  
B O TY  oraz najwi ększy  w y h o r  naj- 
t o w s z y c h  pły.M jak: „ i i r i N E " ,  , T U -  
T ENK AM EK ",  „ B A N A N Y “ etc. u firmy

! m B f 2 0 r g 8 £ i c k
5402 - C a <Aml l T i „o i , r .

TARCZE
do ostrzenia pil, węże gumowe, 
parcian i » szczeliwa asbes owe, 
5403 g a z ę  m ł y n a r s k ą ,

póNca najtaniej firma techniczna

, H Y D R A U L I K A *
L w ó w ,  J a g : e ! J o » ! i i k : i  S .  

Dogodne warunki spła y.

OLA P. I .  RO LNi KOW

Nfliozy sztuczne
na senon jesienny po cenach 
konkurencyjnych i na dogod­

nych warunkach
d o s t a r c z a  5362

w  k a i d e j  ż ą J r n e j  I lo ś c i

mui o u h e h  s. a.
we Lwowie

oraz filfa w  Jarosławiu.

C h ® r o Ry p ł u c n e  s ą  u le c z a l n e .
Po wielokrotnych próbach doszli le­

karze do wniosku. że ..Fagosol" leczy 
choroby płucne. „FAGOSOL" zalecany 
przez paw ag i lękarskic. lcczv Bronchtt 
Grużkcę. kaszel. Astmę i Koklusz. Skład 
'główny; HENRYK FUKS. W arszawa. 
Żóraw ia 4-a. Żądać w aptekach i sk ła ­
dach aptecznych. 4961-3

p o le c a 5322

POŃCZOCHY
fi

T r w a t © ,  
P i ę k n e ,  
T a n i e j ,  niż

bó w chód przez sień
C ie nkie  n ic a n e  d u d w . s t o r a  . . . .

,, szwem podw. s L p a  .
F ate nle w e  damskie s i l i e ......................
Ala  Flor podwójna s t o p a ......................
Cru bsze Fildekos szwem  podw. . . . 
Jedw. F lo r  szwem pedw. stopa . . . 
Frano. Flor „Non plus ult ra11-. . • . 
Czysto  .eJw. szwcin po w. stopa . . 
Ś l e p y  „ E D E A L 11 . . . . . . . .
R Ę K A W I C Z K I  sl ne . . . . i cd 
S K A R P E T K I  p rz e ró żn e  . . .  od 
R E F O R i ń Y  praktyczne . . . .  od

15

11-

0 9 i
1 3J 
U-  
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2 -  -  
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S p ó ł k o  H t a y p  i f d a w i i z a

3 Z I A Ł  P S A S S l I f T
R a r u i n t  H o r . e n a i - i  6 .  —  L n ó t s ,  O ł > a r ą ± o x y x M  3 1 .

E c h o  W a r s z a w s k ie  najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
G a z e t a  P c r a n w a  organ Kresów Wschodnich obszerny przegląd życia i  stosunków na Kręgach. 
G a Z S ta  L w o w s k a  poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 
SzCZ&Btek jedyny kolorowany tygodnik satyryczne-polityczny w Polsce. 
G azeto* S s n k O W a  organ sfer bankowo-przemysłowych.

Oziafwsdowniclw ekonsmiszny^i r S r & f ó i f c *  “■* ł  T a b e le  K a lu to w o  i t o w a r o w e .  Notowania
L w ów , Z im c ro w ic z a  5. we franku złotym i luu-ua polskiej 11 walał

w latach 1314 do 1923,

Bfirijotsha f p m a :
S lic r o w id z  R a n k ó w  C k c y j n y e l i ,  Pań*  

s t w o w y o h  i S p ó łd z ie ln i  K r e d y to w y c h  
P a ń s t w a  P a la k is g a  wychodzi dwa rauy 
w roku.

I n fo r m a to r  g ie łd o w y  p o la k i wychodzi raz
w roku.

S o r o w ld z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

S p is  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l e f o n ic z n e j  
m a ło p o lsk i.

Dział w j d a n z j i  S s ip li
Lwów, Zimorowkza S.

W o ja ito w y  k o d e k s  k a r r y  w brzmieniu abo- 
•".ązującem na całym ohsz; rze Rzeczypospolitej 
Fołsltej wraz z wszyetkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowymi, tudzież orzeczeniami 
l\ajw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Rolmckiego- 

J o z e f  M ir s k i i  „De ProfundLN

Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Na wuucpnwh Japoaji*.
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: » jłowtame po wojnie'*

(autoryzowany przekład Ostapa Ort w maj.
Nr. 3. Jozef Jedhcz: „Teatr a kinof.
Nr. 4. Jan Parandowsai: „Rzym czarodziejski*.
Nr. 5. Teodor Rooserelt: „Amerykaaizm* (wstęp i

przekład J. Mirskiegoj.
Nr. 6- Karot Irzykowski: „Pro.egomena do cha-

rakterologji*.
Nr. i. J- Mirski: „Mis'yka Wyspiaiskiego*.
Nr. 8. B. Mussolini: „Mowy*.
Nr. 9. R- Dyooski: .Czego uczy nas Anglia?”
Nr. 10. W. JampoLski: „Stefan Żeromski .

Cena pojedynczego egzsmpS. 1 j

' D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
T r u k a r n ia  N a k ła d o w a  w  yłTae*szawief Hortensja 7. 
D r u k a r n ia  PoSsfca w e  L w o w ie ,  Chorążczyzna 31. 

SdT Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wthodzące.

Ce«iv OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 gr.; n nadesłanym 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, ro* 
perl . dział ekonom. Itd.) 35 gr. na pler-

w szej strome 40 gr,: xa jedao słow o w  
drobnych cgloszeniadi 6 gr„ w  rubry­
ce: kupno-spr/edaż 8 gr„ matrymoaiat- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ (Ba
poszukujących pracy 4 gr.; iedna cała

strona w  ogłoszeniach za lekstem 238 
zi poi.. 1 cała strona w części teksto­
we! 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zl. M  Ogłoszenia zam tl- 
scow t o  3b% drużcl. — O glos '-subł za­

graniczne o  50% drożej. Za ogfo*2e  
nia w mislscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza si# 
25%. Odpowiedzialności za . dernjuso- 
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

@  ®  Należylość pocztową |i 
©  ®  opłacono ryczałtem. *

miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą n i  miejscu lub prze- ©  ®  
1 L/11 L u l l L l  i t l c l  s y j i t a  pocztową 4 zł. 50 gr, —  Za granicą 5 zł 50 gr. —  0  (S)

c  u iu bćiiiu  R oliK ic] p o d  ż d u ą a s iu  L. K c l u a s i c w ic z a  w e  L w o w ie . OtlpoWieJóialny reiiaktor: A1A1<JAM MAChALbKI.


